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Zwycięski pochód idei demokratycznych, kru 

szących coraz silniej średniowieczne kastowe 
przywileje we wszystkich krajach Europy, nie 
zatrzymał . ię n brzegów k an a ła . u wrót pań­
stwa, w kio rem przywalę je te zrosły się niejako 
z najbardziej postepowem. instytucyami i wła­
śnie dlatego najsilniej może utkwiły w ustroju) 
społecznym. Ostatnie wybory do parlamentu an­
gielskiego wykazały, że i tam demokratyzacya 
społeczeństwa olbrzymie czyni postępy. Juz 
Wtedy przewidywano, żo między nową Izbą gmin 
a Izbą lordów rychlej czy później przyjść musi 
do ostrego starcia. I rzeczywiście nie minął na­
wet rok , a nowa demokratyczno-liberalna Izba 
posiów ujrzała się zmuszona wystąpić stanowczo 
przeciwka krępującej jej ruchy-Izb ie wyższej.

Zatargi między obu Izbami parlamentu an­
gielskiego zdarzały się i dawniej dość często; 
nierzadko nawet w czasach, gdy u steru rzą­
dów państwa stały gabinety torysowskie. W ia- 
kich atoli razach były to zwykle tylko spory 
formalnej poniekąd natury. Obecna walka ma 
natom iast charakter ściśle zasadniczy Dziś me 
rozchodzi się metylko o tę lub ową prerogaty­
wę Izby w yższej, o jeaną lub di ugą ustawę 
sporną, lecz w ogóle o r a c y  ę b y t u  Izby wyż­
szej.

Powodem zatargu stała sie nowa ustawa 
szkolna, którą nowy parlament uchwalił zaraz 
w pierwszej swej sesyi, ustawa liberalna, która 
m iała wyzwolić szkolnictwo angielskie z pod 
przemożnych wpływów kościoła anglikańskiego, 
będącego i tam twierdzą konserwatyzmu. O ta­
k ą  ustawę szkolną dopominano się głośno już 
podczas walki wyborczej. Tymczasem napotka­
ła  ona na stanowczy opór Izby wyższej. Izba 
ta  „poprawiła" uchwalony przez Izbę gmin pro­
je k t ustawy w ten sposób, że włączyła do nie­
go przepis, zaprowadzający naukę religii w szko­
łach jako przedmiot obowiązkowy, a więc prze­
pis, który zasadniczo sprzęt iwia się tendencyi 
nowej ustawy, Ponieważ zaś dotycząca uchwa­
ła  zapadła w Izbie lordów większością 200 gło­
sów, r/.ad stracił możność sparaliżowania jej 
przez nowy „pairschub", gdyż trudno chyba od 
razu nranować taką liczbę nowvch członków 
Izby wyższej. Thn sam los grozi zaś jeszcze 
kilku innym ustawom, które liberalno-demokra­
tyczna większość Izby gmin przeprowadzić za­
mierza w myśl swego programu i w myśl przy­
rzeczeń. danych szerokim kołom wyborców, a 
mianowicie ustawie, dotyczącej stworzenia pe­
wnego rodzaju krajowego sejmu dla Irlandyi, 
tak  zwanej „rady centralnej1*, jako organu au­
tonomicznego dla lokalnej administracyi Zielo­
nej W yspy, —  dalej nowej ustawie o wstrze­
mięźliwości i nowej ustawie agrarnej, która 
dzierżawcom ma ułatwić nabywanie ziemi. 
W szystkie te ustawy związane są tak ściśle 
z programem rządzącej obecnie większości par­
lamentu, iż wyrzeczenie się ich, równałoby się 
zupełnemu zrezygnowaniu tej większości z zaj­
mowanego dziś, a z takim trudem wywalczone­
go stanowiska. Nadmienić zaś jeszcze wypada, 
Ae nowy ów bil irlandzki nie posuwa się tak 
daleko, jak  dawniejszy projekt „homo rui u" 
'01adstone'a, że jest stosunkowo bardzo umiar­
kowany i w niczoin nie ogranicza praw zwierzch­
n ictw a angielskiego parlamentu nad Irlandyą. 
Mimo to — i w tej formie skromnej napotyka 
an na opozycyę w Izbie wyższej.

Gaoinet Campell-Bannermanna zamierzał po­

czątkowo przeforsować nową ustawę szkolną 
drogą pośrednią i to w następujący sposób- 
Izba lordów, jak  wiadomo, nie ma prawa doko 
nywania zmian w b u d ż e c i e .  To prawo jest 
wyłącznie przywilejem Izby niższej. Korzysta­
jąc z tego m ini-ter oświaty, poruszy! więc 
tnyśl, ażeby nową ustawę szkolną włączono do 
budżetu i w związku z nim przedłóż >uo Izbie 
wyższej. Ostatecznie jednakże od tego rzeczy­
wiście bardzo sztucznego sposobu odstąpiono.

Obie Izby stoją uzis wrogo naprzeciw siebie. 
Rząd jeszcze nie powziął decyzji, jakich nale­
ży użyć środków celem złamania opora Izby 
wyższej. Tymczasem w kołach liberalno-demo­
kratycznych zerwał się silny, gwałtowny nie­
mal prąd, zwracający się wogóle przeciwko dal­
szemu istnieniu tej izby. Coraz liczniej odzy­
wają się głosy, żądające zupełnego jej zniesie­
nia, a mowa, jaką w tych dniach do wyborców 
swoich w Leeds wygłosił generalny prokurator 
państwa J . Law son-Wal ton, wskazuje, że i w 
kolach rządowych myśl ta  wysunęła się już na 
plan pierwszy, Lawson zaznaczył wyraźnie, że 
izba iordów jest juz instytucyą przeżytą, że 
istnienie takiego - uprzywilejowanego ciała 
prawodawczego nie zgadza się wcale z nowo- 
czesuenu instytucyami, a dalsze jego uwagi 
miały już wyraźny charakter groźby, że rząd i 
większość narodu tym razem nie cofną się przed 
uporem uprzyti i lej cwanej arystokracyi.

Sprawą tą  zajmuje się także najwybitniejszy 
może z obecnych publicystów Anglii W . T. 
S t e a d  W  obszernej rozprawie, zatytułowanej 
„Peers or People“ „Parowie czy naród?" 
rozbiera on nasamprzód kweśtyę egzystencji 
Izby wyżs„ej ze stanowiska historycznego, a 
w końcu proponuje, aż. o by Izba gmin właśnie 
głównego swego przywileju, praw a uchwalania 
budżetów, użyła do złamania wpływów i obe­
cnego charakteru Izby lordów.

Jeżeli lordowie — pisze Stead — tak wielką 
wagę przywiąznją do swego średniowiecznego 
przywileju, nieihze przynajmniej płacą za to. 
W ybór każdorazowej Izby gmin kosztuje mniej 
więcej 20 milionów koron. Tyle bowiem wydają 
jej członkowie na agitacyę wyborczą. K adencje 
parlamentu angielskiego trw ają przecięciowo 
lat 5, zatem koszta wyborów są dla członków 
Jzby gmin w przecięciu podatkiem wysokości 
4 milionów koron roc/.um Członkowie j/L y  lor, 
dów, niezależni od wyborów,' wydatków takich 
nie ponoszą. A zatem należy go na nich nało­
żyć w innej formie. Stead proponuje więc, aże­
by Izba gmin podatek taki uchwaliła i już w 
budż.ecie przedłożyła go Izbie lordówr. Ponieważ 
Izbie tej nie wolno zmieniać "budżetu, tylko al­
bo przyjąć go w całości, albo w całości odrzu­
cić, nie pozostanie iej nic innego, jak albo pod­
dać się nowemu podatkowi, albo też odrzucić 
budżet wogóle. Taki zaś krok byłby w Anglii 
bardzo ryzykownym Z chwilą bowiem odrzu­
cenia budżetu ustaje tam , wszelki obowiązek 
płacenia podatków i cała machina administra 
cyjna przestałaby funkcjonować.

Na tem właśnie Stead opiera swój plan zła 
mania wpływu Izby 'wy7żśzej. Liczy bowiem na 
to, że taki krok ze strony lordów, uczyniony 
wyłącznie z motywów egoistycznych, wywołałoy 
przeciwko nim burzę, któraby łatwo zmieść 
mogła z widowni całą tę  średniowieczną insty­
tu c ję

Jak i obrót sprawa ta weźmie, czy rzeczywi­
ście zamieni się na tak  otw artą i zaciętą wa- 
kę, trudno przewidzieć. Lecz już sam fak t, że 
i w Anglii większość narodu zwraca się prze­
ciwko przestarzałym przywilejem, jest objawem,

który zwolenuiKOin idei demokratycznych tylko 
nowej otuchy dodać może.
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Gdy tak, szybko chwytając oddech i wyrzu­
cając ramiona, z zaciśniętemi zębami tarła  ów 
stolik, włosy jej rozpuściły się i bnrza ich spa­
dła na obnażone ramiona. Prześliczne, królew­
skiej piękność ręce ustały od pracy. Do głowy 
krew  Uderzyła. Oczy zasłoniła m gła stiadzen ia . 
Ewa Dez sił usiadła, a później położyła się na 
wznak na żelaznych prętach pustego łóżka, ni­
by na ruszcie piekielnym. Objęła oczyma po­
kój — cała przemieniła się w uśmiech. Toż 
to  jnż nie obmierzły „pokój pojedynczy przy 
familii z samowarem i usłngą“ Jeszcze tylko 
widoku nieba!

W stała leniwie i mocnym ruchem na ściażai 
o tw arła okno. Za chwilę leżała znowu na prę­
tach  żelaznego łoża, rżnących ciało, jak Włosie­
nica. Jednym ruchem ręki ujęła wszystkie wło­
sy  i położyła je sobie, jak  poduszkę pod głowę.

Przyszło jej na myśl to słowo: —  Włosie­
nica... Włosienica!

Ach spróbować! Zacząć! W tajemnicy przed 
wszystkimi Mama spostrzeże... No, mamę możua 
przypuścić do sekretu, A więcej nikt... Tatkęby 
można, ale to papla... Jeszczeby wygadał Hor­
stowi?. Do czego też iojść można, ujarzmiwszy 
Włosienicą ciało.. Źródełko świetej pokory... 
W ówczas to —  boska radości! — miała przez 
chwileczkę, w powiekach widzenie niejakie pu- 
staci. Twarz biała, oczy zagasłe, kwef śnieży­
sty... Podszepnęła sobie samej wśród tumultu 
myśli, wśrud rozruchu nczuć: święta Tereso, 
pójdę z, tobą... Tyżeć to, ty ?  Święta K atarzy­
no, co koło swojej męki i nuecz katowski, sym­

bole twego męczeństwa, niesiesz. — tyżeś to, 
ty ?  Pójdę za tobą., Niepokalaną duszę Nie­
śmiertelnemu Oblubieńcowi zachowam... Wdzieję 
Włosienicę i będę się bu zowała codzj M wieczo­
rem.

Znikło widzenie. Miała przed oczyma niebo 
Teraz je dopiero spostrzegła i zawołała na nie 
z głębin otchłani dnszy:

—  O, niebo!
Wiosenne kwietniowe, rozkw itłe, przedwiel- 

kanoefte obłoki płynęły i nowmwały w głębo­
kości niebieskiej. Jedne były śniade, w głębiach 
swych kłębów st.alowo-s.no lub bure, alo obrze­
żono pozłocistą b iałoś^a, zrodzoną zo szczerego 
słońca, — in.ic fijołkowe i miłościwe dla oczu, 
jak  bukiety, jak smugi fijołkow. Za obłokami 
taił się tęgi błękit, jakoby przecudny bóg mło­
dości z lukiem naciągniętym p--zez niezłomne 
jego rai lię i z czujną, chybką, pierzastą na 
cięciwie strzałą.

Obłoki, obłoki... Widziały się, jakoby bnrza 
ciągnąca, jakoby przednie engi i tabory gro- 
niow, jakoby sztandary i zwiastuny czyhających 
za skałami piorunów, piętrzyły się chyżo biu- 
łemi masami, niby wierzchoły Ałpów, a były 
jeno przeczystą pogodą. Tam i sam przemykał 
się wśród nich mars oieąnosiwy, podobien do 
tarczy stalowej, i roztrącając rozkoszną słabość, 
a cichą dobroć siostrzaną, ukazywał za sobą 
okienko nieba wiecznego. Oto z głębin wzno­
siły się kłębami śnieżno-białe mocarstwa, moce, 
panowania, księstwa... Płynęły za ramę okna 
i ginęły* Ginęły tamże jakoweś wojny troiań- 
skie, punickie, wędrówki narodów, pochody krzy­
żowe, zmagania się plemion trzydziestoletnie, 
rewolucje pełne zgrozy, krzyku i krwi.. 'Roz­
wierały się wybrzeża skalne. które otaczają hłę- 
kitny ocean bez początku i końca. Niosły się 
same obłoczki rozwiane, siewne i powłóczyste, 
nic o sobie i swej piękności nie wiedzące, a 
których istnienie było po to, żeby dać świadec­
two piękności — i zginąć. Ciągnęły się wzajem

0 nfonne oyfiorcai ss Sej® .
T o w a r z y s t w o  d e m o k r a t y c z n e  w Bo­

c h n i ,  odczuwając pc.rrzebę utrzymywania cią­
gli cli stosunków z ogółem obyw atelstw a, zwo­
łało na nied/ielę 10 b. m. pnbliczne zgromadze­
nie w sali Rady powiatowej w celn omówieni i 
aktualnej dziś sprawy r e f o r m y  w y b o r c z e j  
do  S e j m u  k r a j o w e g o .  Na referenta zapro­
szono dra I. P e t e l e n z a ,  który, jak jeden 
z wybitnych zwolenników reformy wyborczej 
do Rady państwa i jako kandydat demokraty­
czny do Sejmu, najlepiej mógł ponczyć o słu­
szności żąaań reformy.

Zgromadzenie, Lezące przeszło 200 osób ze 
■wszystkich sfer ludności miejscowej, zagaił dr 
Władysław K i e r n  i k , składając imieniem To­
warzystwa demokratycznego podziękowanie po­
słowi Peteienzowi za łaskawe i chętne przyby­
cie. Następnie zgromadzenie wybrało przewodni 
czącym adwokata dra Andrzeja W  c i » ł ę, który 
powołał na sekretarzy p M. Kępę, udzielając 
mu zarazem głosu przed referentem

P Maryan K ę p a ,  dyrektor S/.k o ły  wydz. 
żeń., w podniosłych wyrazach wykazał znacze­
nie strajku  szkolnego w zaborze pruskim, a 
zgromadzenie z zapałem uchwaliło na wniosek 
mówcy wyrazić c z e ś ć  i h o ł d  d z i a t w i e  
p o z n a ń s k i e j ,  stającej w obronie języka oj­
czystego i wezwać s"Męczeństwo do organizo­
wania składek na rzecz strajkujących.

Następnie zabrał głos referent dr Ignacy 
P e t e l e n z  i wyłuszczył w obszernym wywo 
dzie stanowisko polskiego stronnictwa demokra­
tycznego w sprawie reformy wyborczej do par­
lamentu, konsekwentne od początku do końca
1 wierne zasadzie prawdziwego postępu. Z  na­
leżytą godnością odparł mówca ataki stronnictw 
wrogich idei postępu i dał ciętą odprawę na­
paściom „Słowa Polskiego**. Stronnictwo mówcy 
spotykają zarzuty ze strony narodowców że za 
mało jiodkreśla swe stanowisko narodowe i w 
dążeniach swych schodź, się ze socjalistami. 
Oba zarzuty nie wyti/.ymują kryty Ki. Polskie 
stronnictwo drrrmIcWnjfcuoIg, znane p-*ó n azw ą  
„koncentracyi", na każdym kroKu zaznaczało 
swój charakter wybiiLie narodowy-, gotowe do 
wszellich ofiar, o ile kolizye polityczne tego 
wymagały, pote.pialo jednak stanowczo wszelki 
szowinizm, jako dla interesów narodowych 
szkodJwy Program  stronnictwa sam przez się 
w najistotniejszych punktach tak  dalece się 
różni od programu socyalisoów, że drugi za­
rzut jako gołosłowny świadczy tylko o bezsil­
nej złośliwości przeciwników Aby wykazać rze­
kome bierni roiło we stanowisko polskiego stron­
nictwa demokratycznego, „Słowo Polskie** sa- 
rzuca posłom tego stronnictwa, jakoby byli 
przeciwnikami solidarności Koła. Całe jednak 
postępowanie tych posłów dowodzi, iż solidar­
ność reprezentacji polskiej w Wiedniu uważali 
zawsze dotychczas za konieczną potrzebę. Gdy się 
jednak równocześnie stara ją  o doskonalenie tej re- 
prezeutacyi w tym duchu, iżby posłowie two­
rzący ją, skuteczniej mogli pracować i w niej 
swe polityczne przekonania nwyuatmać, to chy­
ba tylko na korzyść jej wypada. Bezwzgle.dne 
poddawanie się garstce rządzących, protegują­
cych li swych adherentów, podkopałoby powagę 
Koła polskiego. Wobec zarzutu, jakoby posło­
wie polskiego stronnictwa demokratycznego w

ku sobie i ginęły jedne w drugich, podobnie, 
jak miłosne spojrzenia.

Chmurki te, chyżo lecące w niebiosach, ści­
skały serce widoki om swoim. Złotemi niemi, co 
w oczach stają  się wraz poniekąd białością i 
błękitem oplatały duszę. Z najodleglejszej głę­
biny wypłynął obłoczek biały, jak  poranny 
snic-g. —  w oczach rozszerzył się, rozpostarł 
białe skrzydła. U sta Ewy z radością, bojaźnią
i czcią wyszeptały:

—  Serafin... -
W szystka istność . duchowa podała się len

niemu, a ciało zawisło niejako w powieli zu.
Zaostrzył się zmysł słuchu i powonienia. Zmysł 
widzenia i zdolność pojmowania wzrosły bez 
granic Możnaby wówczas zaiste rozumieć skom­
lenie i ryk zwierząt, słuchać dziejów ich cier­
pień, wiedzieć, co wyśpiewują ptaki, pojmować, 
co między sobą szepcą szelesty sitowia nad 
głębinami wód. Możnaby ogarniać jestestwem 
swojemu dziejo wewnętrzne skał i tragedye głę­
biny ziemskiej, można »y podsłuchać, czemu pła­
czą i jak warkocze brzóz na,d wybojami dróg, 
zdeptanych przez bose nogi i przez kopyta 
smaganych koni... Jasne obłoki poczęły rymo­
wać się w dźwięki przewodne, jak  wiersze, wy­
jęte  z głębin, z pokładów mowy pospolitej, z ję­
zyka narodu, jęłv przepływać w melodye, któ­
rych piękność i n ą jwyższa doskonałość powin
na by zostać na wieki, podobnie, jak  zostaje 
dyument, urodzony w grubych pokładach czar­
nego węgla zierni. W duszy zabrzmiał śpiew 
jednogłośny duszy przeistoczonej w anioła, a 
może śpiew tronów, cherubinów serafinów, anio­
łów i archaniołów, rozlegający się pud niebem, 
płynący po rosach obłoków, po nw ach, siołach 
i miastach na rozległości ziemskiej, —  hymn 
węglem żarzącym w sercu pisany: *

—  Jakżo szczęśliwy jest człowiek, który 
zwyciężył grzech i wytrącił go z serca! J a k ­
że szczęśliwy jest, płynąc w kuinpanii obło­
ków !

czasach walki o przeprowadzenie reformy wy­
borczej zamierzali byli przyczynić się do roz­
łamu Koła. wskazuje mówca na swą mowę w- 
dyskusy nad reformą wyborczą, w której tak 
duhitnie podkreślił solidarność reprezentacji 
polskiej.

W dalszym ciągu, przeszedł mówca do wła­
ściwego referatu o r e f o r m i e  w y b o r c z e j  
do  S e j m u  k r a j o w e g o .  Dotychczasowa or- 
dynacya opierająca się na systemie Kuryainym, 
krzywdzi w najwyższym stopnia szerokie war­
stwy społeczeństwa, darząc natomiast wszyst­
kimi przywilejami jedynie klasę rządzącą w k ra­
ju Oyfry skrupulatnie zebrane, są najlepszym 
dowodem, że przy układaniu ustawy pomijano 
wszelkie racye spi awiedliwośri na rzecz jednej 
partyi, be:, wzgjędu na świadczenia i ndział 
w pracy dla kraju. Szczególną krzywdę ponio­
sły w pierwszym rzędzie miasta i klasy robot­
nicze. Jawności i pośreaniosci wybo,ów, noszą­
cych na sobie pięlno anachronizmu, użyto rów­
nież jako najskuteczniejszej broni przeciw ogól­
nym dążeń1 om demokratycznym w kraju. W dzi­
siejszym swym składzie, Sejm takiej reformy 
iak do parlamentu nie uchwali. Niechby przy­
najmniej się wzniósł do rozszerzenia Drawa wy­
borczego w trzeciej i czwartej kuryi, na war­
stwy dotychczas nie mające prawa wyborczego, 
tudzież do zniesienia pośredniości i jawności 
wyborów; o stworzenie knry1’ piątej, która się 
okazała niedorzeczną, nie warto nawet wspomi­
nać. A nowy Se^m, wybrany na szerszych pod­
stawach . w właściwszy sposób, będzie zdolny 
do uchwalenia prawdziwie demokratycznej or­
dynacji wyborczej, na zasadzie powszechnego, 
równego, tajnego i bezjiośredniego prawa gło­
sowania. Hasło reformy wyborczej, opartej 
na najszerszych podstawach, jako konieczny 
postulat sprawiedliwości, powinno teraz roz­
brzmieć pofężnem echem po kraju i zmusić 
stery wrogie ludow-i do naprawienia długo­
letnich krzywTd. Tym razem pomocy rządu,
jak przy uchwalaniu reformy wyborczej do par­
lamentu, spodziewać się nie należy, opinia pu­
bliczna sama losami sprawy pokierować po­
winna.

Eurzą oklasków nagrodzono wyczerpujący i 
jasny referat posła Petelenza, poczem zabrał 
glos dr Władysław K i e r  n i  k ,  i  w krótkich 
słowach rprzedstawił wmrtość- tych wszystkich
motwwów, któremi wrogowie ludu pragną po- 
w-strzymać szerokie warstwy społeczeństwa od na 
leżnego im z dawna udziału w rządzie Siłą
kraju jest Ind, jpgo siłą moralną i matecyalną. 
bo jako opodatkowany bezpośrednio i jako kon­
sument pośrednio dostarcza krajowi milionów, 
w rozdziale których, dzięki obecnej go-polarce 
kratowej, najmniejszy bierze udział. W duchu 
przemówienia szanownego referenta przedkłada 
mówca odjiowiednie rezolucyc.

W dalszej dyskitsyi zabiera głos dr Emil Bó­
b r  o \ v s k  i ,  przybyły umyślnie na zgromadze­
nie, aby imieniem polskiej partyi socyalno-de- 
mokratycznej dać wyraz tym ideom, które stron­
nictwo to staw ia na czelo swegc programu. Re­
forma wyborcza, która jest wyraźnym rezulta­
tem ewolucji postępu, wrogom jej wydaje się 
gwałtowną rew olucją, bo nie chcą widzieć, że 
dotychczasowy system wbrew ich twierdzeniom 
z pomocą jawności i pośredniości nie wyrobił 
charakteru, lecz utorował drogę do upokarzają­
cego serwilizmu.

Po wyczomaniu dyskusyi, odczyał dr Kier- 
nik następujące rezolucye:

I. Zgromadzeni w dniu 10 lutego b. r. oby­
watele miasta Bochni wyrażają przekonanie, że

Płynie ku Bogn swojemu, spiesząc się co- 
prędzej, a bez odpoczynku, żeby w Jego drzwi 
zakołatać. Jakże szczęśliwy jest człowiek, idąc. 
na klęczkach po schodach nmbieskich, na obraz 
chłopów, ciągnących do cudownego w Często­
chowie obrazu! Jakże szczęśliwy jest człowiek, 
kiedy Pana może przyjąć w ciało swoje nio- 
winuo i nosić Go pod sercom czyste- !

Otom się stała, Panie, aniołem ,pwoim i w 
obłok odziana leżę w niebiesieck. Ręce mam 
splecione na sercu głośnie bijącem, a w ciele 
cznj’ę rozkosz bytowania Nic nie wiem i je­
stem ciemna. Łaska Twoja, wiosenne światło — 
na duszy mej. Woń fijołkow?. —  dziecięctwo 
moje — znów ze mną. Jedno szczęście koła­
cące serca mojego pod dłońmi słyszę. Spalę 
się, jako kadzidło, a jako dym błękitny Kadze­
nia z ręki anioła wstąpię pized Twe oblicze. 
Oczy zatapiam w Twój błękit bez granic, a 
ustami całuję siostry me chmury — serafiny, 
chmury — ąpioły..

Zobacz mię, Panie, grzeszną i dźwign1'7 mię 
z prochu ziemskiego. Pokropisz mię hyzopem i 
będę czystą, obmyjesz mię —  i nad śniegi biel­
szą się stanę. Będę, jak  oołok powiewny, biel­
sza od śniegu, Twoich przebitych nóg rany 
czerwone przewijać sobą. Stanę się gładkim i 
wonnym płateczkiera róży rumianej, co pod 
słońcem wiosny ogorzał, — na rany Twoich 
rąk przypadnę niepostrzeżona...

Z tych marzeń, jakoby z twardego snu wy­
rwał ją  nowy głos dzwonka. Ocknęła sie z tru ­
dem, z przykrością. Poznała niezwłocznie, żo to 
dzwoni obca ręka, Tak nie mógł dawać znać o 
sobie Dikt z lokatorów i nikt z domowych. 
Niechętnio wdziała na siebie suknię, związała 
prędko włosy, zabrała rozrzucone naczynia, na­
rzędzia i farby. Pomknęła do kuchni. Kuchnia 
była pusta: Leośka gdzieś wyszła. Ewa zajrza­
ła do pokoju mieszkalrego. Tam siedział nad 
papierami stary pan. Nie wiedział o niczem 
W takich chwilach nie woino mu było prze-

wobec nadania wszystkim obywatelom równego 
prawa wyborczego do Rady państwa, utrzymy­
wanie dalsze krzywdzącej szerokie warstwy lu­
dowe ordyuacyi wyborczej do Sejmu je ;t  szko- 
dliwem tak ze względów postępu społecznego 
i politycznego, jak szczególnie ze wzgle,dów na­
rodowych, i dlatego domagają się reformy wy­
borczej sejmowej na podstawie powszechnego, 
rówm-go, tajnego i bezpośredniego prawa gło­
sowania.

II  Zgromadzeni protestują przeciw z imierzo- 
Dej połowicznej reformie wyborczej sejmowej, 
ograniczającej się do utworzenia V kuryi, a n- 
irzynmjącej przeżyte przywileje, oraz zasady 
jawności i pośredniości.

H-E Zgromadzeni wzywają posła na Sejm dra 
Maissa, aby wespół z innymi posłami demokra­
tycznymi starał się z energią o przeprowadze­
nie reformy wyborczej sejmowej w myśl po­
wyższych zasad.

Przemówienie wnioskodawcy darzono hnczno- 
mi oklaskami, a  rezolucye przyjęto jednogło­
śnie.

Na zakończenie zgromadzenia przewodniczący 
dr Wcisło zabrał głos i krótko przedstawił 
zgromadzonym nędzne położenie raateryalne n a ­
u c z y c ie ls tw a  I n d o w e g o  i w-mósł rezolucję, 
wzywającą posłów demokratycznych do energi­
cznego poparcia słusznych postnlatów nauczyciel­
stwa i bacznego pilnowania tej me cierpiącej 
zwłoki sprawy. . *

Po uchwaleniu tej rezolucji przewodniczący 
w gojących słowach podziękował posłowi Pc-te- 
lenzowi za trudy. Zgromadzenie rozeszło s.ę 
pod wrażeni-ta szczęt ej wdzięczności dla gościa 
krakowskiego i Towarzystwa demokratycznego, 
które drogą publicznych zgromadzeń odnosi 
się do mieszkańców m:a.st prowincjonalnych dla 
omówienia aktualnych spraw7 publicznych i Zje­
dnoczenia ich pod sztandarem rozumnie pojętej 
idei demokratycznej

liiroiti i $iś iss p*.
W  wykonaniu nchwał, powziętych na zgra-* 

madzemadi nauczycielek szkól pospolitych wy­
działowych w Krakowie, wniosło Stowarzysze­
niu nauczycielek wr Krakowie łącznie ze Związ­
kiem nauczycielek we Lwowie, imieniem nau­
czycielek całpgo kraju memoryał Da ręce posłów 
do Sejinn o równe traktowauie ich z nauczy- 
cielami przy zamierzonej, ua najbliższej sesyi- 
sejmowej, regulacji płac nauczycielskich.

W memoryale tym podnoszą namzycielki, iż 
wr zupełności stoją na równi z nauczycielami 
pod względem obowia.zków, tudzież ogólnego i 
fachowmgo wykształcenia, Korzystają ze wszyst­
kich źródeł nauki, jakie kobiecie,jzwłaszcza W 
ostatnich latach, stały się przystępne. A czynią 
to ofiarą własnego grosza i włpsnego zdrowia, 
bo wfiadze szkolne nie szczędzące kosztów7 dla- 
dalszego kształcenia się nauczycieli, którym uizą- 
dzają kosztowne knrsa, udzielają zapomóg i dłu­
gich, nawet rocznych, płatnych urlopów, nie 
urządziły dotąd an. jecinego tego rodzaju kursu 
dla nauczycielek.

Mimo to znaczny procent nauczycielek w po­
równaniu z nauczycielami, zdaje corocznie 
z chlubnymi wynikiem egzaminu wydziałowe i 
licealne. Dzielnic też wyw:ązują się nauczyciel­
ki ze swuch obowiązków-, skoro najwyższa Ma­
gistral/ara krajowa szkolna, a nawet Sejm kra­
jowy stwierdza niejednokrotnie ich gorliwą, 
wydatną i u z n a n i a  godną działalność.

szkadzać, gdyż był, jak  poeta, w chwili na­
tchnienia. . i

Ewa z pośpiechem nrzyczesała i przy wioiUa 
do porządku włosy, suknię, stanik, sz,7bko umyła 
twarz i ręce, a gdy dzwmnek powtórnie i ze' 
zdwojoną natarczywością sie ozwał, pobiegła 
drzwi otworzyć. Za progiem stał jegomość mniej 
więcej trzydziestoletni, porządnie ubrany. Uchy­
lił kapelusza z zapytaniem:

— Czy to tu taj pokój do w ynajęcia’
Ew7a usunęła się ode drzwi i wpuściła go do 

korytarza, a następnie do pokoju. Pod nieobe­
cność służącej i matki, które korzystały z nie­
dzieli, musiała przedstawić zalety i wyłuszczyć 
cenę lokalu.

Młody pan z pewną mrukliwą niechęcią roz­
glądał się po kątach, kiłkukroć w7 nieznośny 
sposób badał rnrę od pieca, rewidował oczyma 
rokokowe przegięcia prętuw i nóg żelaznego 
łoża. Zdawało się, że nic z tego, że nie wynaj­
mie. Ewa, nie patrząc już na niego, czekała za 
progiem, jeszcze raz spytał o cenę, o samowar, 
służącą, zajrzał tn  i tam, a wreszcie oświadczył, 
że zajmuje ten pokój i zaraz zniesie n swoje 
rzeczy. Wydobył pugilares i zapłacił odrazu 15 
rubli za miesiąc. Ewa z rauośmą rz--mała w 
ręce t-rzy papierki i roimowoli, be, słów. mo- 
dliła się dz'ękczynnie Nigdy bardziej te nienią- 
dze nie były w aomu potrzebne, nigdy bardziej 
w porę nie zjawiła się taka  suma Zaiste!... Pan 
Bug chyba posłał tego człoweka... Przez chwi­
leczkę wspominała sobie pracę w tyra pokoju, — 
fizyczną i duchow ą,— i. nie wiedzieć czemu,—• 
z najgłębszej, „anieiskwj" głębokości serca spój 
rżała przejrzystemi do dna oczyma, z dołu w 
r órę, uśmiechnęła się do przybyłego lokatora. 
W yrazy drżały na jej wargach... Gdybyż o t  
wiedział, jak  dalece indzie są braćmi i dziećmi 
jecinego Ojca! Gdybyż on wiedziai, kto go tu 
postał!... (C. d. u.)
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Nauczycielki zamężne już i tak  doznały zna­
cznego, bo 10 proc. obniżenia swych płac, więc 
nawet przy liczniejszych urlopach nauczyciel­
kom udzielanych, fundusz szkolny nie ponosi 
straty.

Nauczycielki, przejęte wrodzonem zamiłowa­
niem do kierowania wychowaniem młodego po­
kolenia, pracując często w ciężkich warunkach, 
mimo to kiadą w swą pracę całą swą duszę, 
cały swój zapał i znajdują zadowolenie i za­
płatę jedynn  w rezultatach swej pracy, która 
przysparza społeczeństwu religijnie, moralnie 
wychowanych ludzi pracy i obowiązku.

Gdy więc nauczycielki w niczem nie ustępu­
ją  męskiej połowie nauczycielstwa, a w przy­
szłości z tym większym zasobem wiedzy, do­
świadczenia j gorącego przywiązania do tak 
wzniosłego zadania, jak  podniesienie moralne i 
umysłowe naszego ludn, chcą i pragną nieść w 
oterze swą pracę, ufne — że społeczeństwo 
n e pozwoli im wyrządzić krzywdy — żywią 
pełną nadzieję, że i Sejm, jako przedstawiciel 
tego społeczeństwa i tego krajn, dla którego 
pracują, nie dopuści pokrzywdzenia nauczycie­
lek przez obniżenie ich materyainych poborów 
w stosunku do nauczycieli — i nie odpłaci im 
za ciężką a skuteczną pracę moralnem i mate- 
ryalnem upośledzeniem.

Z naszej strony możemy tylko najgoręcej po­
przeć tę sprawę, przedstawiającą z godnością 
i powagą, oraz przekonywującymi argumentami 
niesprawiedliwość zamierzonego pokrzywdzenia 
nauczycieiek przy najbliższej regfti&eyi płac 
nauczycielskich.

Z za 0*seai*i*.
(Walka i  „amerykanizmem" wśród młodzieżj polskiej.)

W ostatniej już kronice naszej „Z za Ocea­
nu" przytoczyliśmy kilka głosów prasy polsko- 
amerykańskiej, oraz glos oby watela tamtejszego 
p. Gintowta w sprawie „amerykanizowania" się 
polskiej młodzieży tamtejszej. W  najnowszym 
numerze „Zgody1 organu „Związku narodowo- 
polskiego*1 znajdujemy pod tytułem „ N i e  r o z ­
p a c z a j m y ! -1 w sprawie tej jeszcze następują­
ce znamienne m tagi. „Zgoda" pisze:

„Poważniejsza prasa polska w Ameryce ży­
wo w ostatnich czasach zastanawiać sie za 
częła nad faktem szybkiego wynaraaawiania 
się polskiej młodzieży w Ameryce i zgodnie 
konstatuje,żemłodzież polska woli czy tać po angiel­
sku niż po polsku, jeżeli wogóle po polsku czyta, 
woli rozmawiać po angielsku niż po polsku, je­
żeli wogóle po polsku rozmawia, dalej, że my­
śli po angielsku; wreszcie, że młodzież polska 
uważa się za amerykańską, a w najlepszym ra­
zie ma dla Polsk. wyłącznie iakieś pewne nie 
bardzo wyraźne sympatyo.

„Najgorszem jest to, że wszystkie powyżej 
skonstatowane fakty odnoszące się do tak  zwa­
nej „ l e p s z e j "  młodzieży, do mrodzmzy zro­
dzonej na ziemi ameiykańskiej z ■ rodziców o 
silnie rozbndzonem poczuciu n&rodowem, z ro­
dziców, którzy należą do polskich nai odowycb 
organizacyi i którzy aczkolwiek z pewnością 
niedostatecznie, ale zawsze starali się o wszcze­
pianie ucznć polskich w serca swej dziatwy.

„O szarej masie całego tłnmn potomstwa 
z rouzicuw narodowo nieuświadomionych, którzy 
przed trzydziestu i czterdz estu laty  przybyli 
do Ameryki (podkreślamy: p r z e d  t r z y d z i e ­
s t u  i c z t e r d z i e s t y  l a t a  p r z y b y l i )  nie­
ma co mówić. Tłum ten gruntowniej opluwa 
chodniki miast i  przeżuwa większą ilość gu­
my, niż wszyscy murzyni i murzynki amery­
kańskie — ideał i wzór niewolniczo przez na­
szych „amerykanów — polskiego pochodzenia" 
naśladowany.

Ci się Już stanowczo zupełnie i z kretesem 
wynarodowili i o tych niema co myśleć.

A S o k o l i ,  a młodzież w naszych gniazdach 
się skupiająca?

Oto co nam w „Dzienniku Narodowym11 z ca­
łą bezwzględną szczerością rzuca w twarz druh 
Gintowt z Chicago: „Weźmy młodzież sokolą: 
czy ,est w Związku Sokołów polskich jeden 
Sckćł — tu w ychow any,— któryby czytał uasz 
„dział Sokoli" w „Zgodzie11? Jeśli są, to wy 
jątk i, któreby na palcach można policzyC. Na- 
6ze zastępy ćwiczące wiedzą o „walnym Zlocie" 
od nas starszych i gdyby nie nasza ustna in­
form acja, o żadnych zlotach, o żadnych uchwa­
łach rigdyby nie wiedziały, tak  jak  nie wieuzą, 
co się dzieje w innych gniazdach.11

„I di uh Gintowt ma najzupełniejszą racyę, 
o ile mówi o n a j s t a r s z y c h  gniazdach so­
kolich w Chicago (jemu osobiście znanych).

„Dlaczego? Jak  się to stało? Ja k  do tego 
dc szło? Oto w „zastępach ćwiczących" tych 
gniazd, znaleźli sie w przerażającej ilości syno­
wie i wnukowie pierwszych osadników, nawTet 
dobrych polskich patryotów, którzy grzeszyli 
tem, że za mało zwracali uwagi na polskie wy 
chowanie dzieci.

„Przebiegam myślą nazwiska założycieli na­
szej patryoiycznej organizacyi Związku Naro­
dowego i widzę między nimi dużo tanich grzesz­
ników.

„Jedna tylko okoliczność łagodząca zmniej­
sza ich winę: za mało było wówczas Polaków 
uświadomionych narodowo. Ratowali siebie, ra­
towali rówieśników swych, uświadomiwszy duże 
ich zastępy, ale nie mieli dość siły, by rato­
wać d z ie c i — by patrząc na zalegającą dziatwę 
tę, jak  fala swym opływem am erykańską ulicę, 
uwierzyć, że jest jeszcze cośkolwiek do rato­
wania.

„AR dziś zmieniła się postać rzeczy, dziś 
druh Gintowt nie ma absolutnie racyi, gdy do­
radza abdykacje, bo dziś opieramy się na blisko 
trzymilionowej masie wychodźczej, w k t ó ­
r e j  m i l i o n  u ś w i a d o m i o n y c u  p o l s k i c h  
c h ł o p ó w  l e p i e j  w d u c h u  n a i o d o w y m  
w y c h o w u j e  s w e  d z i e c i ,  n i ż  p r z e d  
c z t e r d z i e s t u  l a t y  n a j g o r l i w s i  pa- 
t  r  y o c i 1 Tylko w najslarszj ch gniazdach se- 
kolich źle się dzieje!

„I na miły Bóg musi się to zmienić, bo je­
żeli my staisi, pozwolimy na to, aby tak  dalej 
się dzmło, to lep ej pnrzncajmy odrazu wszyst­
kie odznaki sokole, podepczmy je nogami —  i 
nie pozwalajmy nazywać się Sokołami! Prze­
stańmy okłamywać siebie i rodaków, że two­
rzymy organizacyę, stojąc na straży ducha na­
rodowego.

„Ale sądząc po tem, co się w naszych gnia­
zdach dzieje, a raczej dziać zaczyna, nie mamy 
powodu do rozpaczy.

„Źle jest w tycli t j lk o  gniazdach, gdzie w

szeregach ćwiczących skupiła sie wyłącznie 
młodzież zrodzona w Ameryce, a  najgorzej w 
tych. gdzie ta  młodzież rak zwarła się ze sobą, 
ża poprostu nie dopuszcza między siebie rówie­
śników świeżo z kra ju  przybyłych.

„Z tego wyciągnąć, powinni starsi obywatele 
kierujący życiem naszych gniazd, dwa wnioski: 
Pilnie baczyć na to, aby w szeregach ćwiczą­
cych Sokoła, młoazież w Ameryce zrodzona, 
miała przeciw sobie taka. samą ilość rówieśni­
ków, wychowanych w Polsce (dziś me trudno
0 wyszukiwanie je i wprowadzanie do gniazd)
1 — jeszcze pilniej uważać na to, aby ta  mło­
dzież czytała po polsku i informowała się oso­
biście o sprawach sokolich z polskich pism i 
z polskich podręczników.

„Jeżeli o tem pamiętać będą wszyscy Sokoli, 
dobrze rozumiejący posłannictwo naszego naro­
dowego zakonu, naówczas nietyiko o Sokolstwo, 
ale i o przyszłość naszą w Ameryce będziemy 
mogli być spokojni.

A więc —  nie rozpaczajmy!11

Jubileusz Hdistma.
Tbomasz Aiwa Edison święcił uroczystość 60 ro 

cznicy swoich urodzin, a pisma amerykańskie po­
święciły mu przy tej sposobności pełne entuzjazmu 
artykuły. Edison jest postacią prawdziwie amery­
kańską równie pod względem rozwoju swej umy- 
słowości, jakoteź i przebiega żjcia. —  Prace jego 
z dziedziny telegrafu i telefonu, światła żarowego 
i techniki prądów elektrycznych posiadają ogromną 
doniosłość, ale prym pomiędzy niemi dzierżą jego 
badania i praktyczne rezultaty na polu światła ża­
rowego. Uczeni na podstawie naukowych przestanek 
przyszli do wniosku, że światłe żarowe nie może 
mieć praktycznego zastosowauia, tymczasem Edison 
nie troszcząc się wcale o teoryę, zadał jej kłam 
swoimi wynalazcami.

Urodził się d, 10 lutego 1847 r., wedle niektć 
rych źródeł d. 10 lutego, w miasteczku Milyn, po- 
łożonem w stanie Ohio, nad kanałem, wiodącym z je­
ziora Erie do Portsmouth. Po mieczu jest Edison 
potomkiem holenderskiej rodziny, która około 1737  
roku wywędrowała do Ameryki. Ojciec jego trudnił 
się handlem drzewa i zboża. Matka, pochodząca ze 
Rzkocyi, wpoiła w syna popęd do nauki, była bo­
wiem przed zamążpójściem nauczycielką. Gdy skut­
kiem wybudowania kolei ruch han iłowy na kanale 
prawie zupełnie ustał, ojciec Edisona zaczął coraz 
bardziej ubożeć, a widząc upadek swej firmy, prze­
niósł się do PortUuron w stanie Micliigian.

Tomasz Alya Edison' już jako chłopak namiętnie, 
lecz bez wyboru czytał książki. Gdy po raz pierw- 
szy znalazł się w publicznej bibliotece, postanowił 
na widok książek przeczytać wszystkie po kolei. 
Brał po kolei książki z półek i w  ten sposób prze­
czyta! w krótkim czasie „14 stóp książek". Ale 
wkrótce zwrócono mu uwagę, że takie bezładne 
czytanie jest najgorszym systemem pedagogicznym. 
Mały Tomasz usłuchał rady i wziął się do uporząd­
kowanego czytania. Znamiennym jest fakt, że przez 
cało życie miał przesąd do matematyki. Bardzo 
wcześnie zabrał się do studyowania dzieł Newtona 
z dziedziny matematyki, ale nie mając należytego 
przygotowania naukowego, nie mógł podołać temn 
zadaniu. Gdy jakiś nauczyciel w przystępny sposób 
wyjaśnił ma zasady Newtona, mały Edison przy­
szedł do przekonania, że formuły matematyczne są 
utrudnieniem zupełnie zrozumiałych rzeczy.

Ale trzeba było zarabiać na chleb i EdLon zo­
stał kolporterem dzienników. Pełnił potem rozmaite 
inne posługi 1 przebijał się z trudem przez życie, 
pracując niezmordowanie nad zdobyciem wiedzy i 
środków do zrealizowania swoich pomysłów. Dzisiaj 
posiada w Orange pierwszorzędną pracownię I li­
czne biura tudzież warsztaty fabryczne, które zo­
stały dla niego wybudowane przez towarzystwa, 
eksploatujące jego patenty. Pracownia Edisona ma 
być największą i najlepiej urządzoną na całym świę­
cie. Posiada największą bibliotekę techniczną i mu­
zeum, w którem znajdują się wszystkie minerały i 
wogóle potrsebne, lub mogące się przydać do jego 
prac materyaly. Dla fotograficznych zdjęć do jego 
kinematografu służy osobny budynek, podobnie jak 
do gramofonu. Już w r. 1890  posiadał Edison 500  
ubezpieczonych patentów, a 300  patentów zgłosił 
u władzy, dającej prawną ochronę wynalazkom.

W  r. 1873 poślubił Marję Stillweil, jednę z ro­
botnic, zajętych w jego warsztatach. Dwaj synowie 
i córka są owocem tego małeżństwa. Już w roku 
1881 umarta Marya, a Edison wszedł w powtórne 
związki małżeńskie z córką pewnego fabrykanta 
maszyn rolniczych, panna bardzo wykształconą. —  
Wybudował sou!e wspaniałą willę pod miastem 
Orunge i tam zam:eszkał z rodziną, która powiek 
szyła się o syna i córkę. W  zacisznej willi żyje 
Edison dla nauki i rodziny. W  młodości wiódł ży­
cie rnchliwe, później atoli niechętnie podróżował. 
W  Europie był tylko raz jeden, a mianowicie w .r. 
1891 przybył na wystawę do Paryża, a przy tej 
sposobności zwiedził także niektóre inne miast? 
europejskie.

Pisma amerykańskie złożyły należny hołd w iel­
kiemu wynalazcy, a prasa europejska również po­
spieszyła z wyrazami uznania dla niego. Podbój 
przestrzeni i czasu, hasło dzisiejszej techniki, jest 
w znacznej mierze dziełem Edisona, który drogą 
praktycznych doświadczeń osięgnął tak doniosłe re­
zultaty. W dziejach postępu ludzkości ma Edison 
zapewnioną zaszczytną kartę.

K u* © n I It a.
K i* a i r ó w ,  12 litego.

Budżet mhjski. Jak donosiliśmy, w prezydynm 
magistratu wyłożonym został do publicznego prze­
glądania przez dni 14, projekt budżetu miasta 
Krakowa na rok 1907. Budżet zamyka się w wy­
datkach i dochodach równowagą finansową w kr.o- 
cio 3.700.813 koren. Projekt budżetu nie jest je­
szcze ostatecznym i po poczynieniu w rim ewen­
tualnych uzupełnień i poprawek, skorygowany i 
wydrukowany na nowo, rozesłany zostanie radcom 
miasta przed przedłożeniem go pełnej Kadzie.

W  rubryce tegorocznego budżetu „wydatki nad­
zwyczajne" znajdujemy następujące pozycye: Na 
koszta wyborów do parlamentu 10.000 kor.; wy­
borów do Sejmu 5.000 kor.; na regulacyę płac 
urzędników, dyetaryuszów i sług magistratu 80.,000 
kor,; na szkołę polską w Hałenowie 1 .000 kor.; na 
Bratnią pomoc w Zakopanem 500 kor.; klasztoro­
wi Augustyanów na budowę szkoły 2.000 kor.;, 
klasztorowi Franciszkanów na restaurację krużgan­
ków 1 0 0 0  kor., na naprawę dachów w Sukienni­
cach 10.000 kor.; na nieustającą wystawę prze­
mysłową 500 kor.; dla nauczycieli wynagrodzenie 
za udział w nabożeństwach 400  kor.

Rozprawy budżetowe w pełnej Radzie miejskiej 
rozpocząć się mają w końcu bieżącego miesiąca.

Muzeum Naroaowe w  Sukiennicach zwiedziło 
w roku ubiegłym osób 35.030, muzeum imienia 
Czapskich 1.852, Dom Jana Matejki 3.457, wieżę 
Maryacką 1.281; ogółem 41 .620  osób. —  W  poró­
wnaniu z rokiem 1905 liczba zwiedzających pod­
niosła się o 7.483. —  Statystyka ta opiera się 
na sprzedanych biletach wstępu.

LU80W-1. ie dzieł SZTUKi między członków Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych za rok 1906 od­
będzie się w dniu 7 kwietnia b. r.

Loterya faniOV'a na dochód krakowskiego To­
warzystwa dobroczynni ścf odbędzie się 3 marca. 
Uprasza się więź te panie, które zajmują się zbie­
raniem fantów na ten cel, ażeby raczyły odsyłać je 
ped adresem hr. Antoniowej Potocki aj (paiac „pod 
Baranami").

Z teatru miejskiego. Na całość wieczoru Przy 
bylskiego (w soootę bieżącą) złożą się następujące 
jednoaktówki: „Antkowe wesele", „Pożegnanie", o- 
.az „Księżyc i słońce". W szystkie trzy utwory no- 
°zą cechę wybitna stosunków warszawskich. W  „An- 
ikowem weselu" widz teatralny dosłucha się dale­
kiego echa tych wstrząsających wypadków, które 
rozgrywają się obecnie w Królestwie. Zarówno „An­
tkowe wesele" jak i „Księżyc i słońce11 rozgrywają 
się w sferach mieszczańskich, tak rzadkich w dzi­
siejszej twórczości scenicznej. „Antkowe wesele" 
dzieje się w zamożniejszej rodzinie rzemieślniczej; 
bohater „Księżyca i słońca" reprezentuje „ulicę", 
proletaryat W arszawy dzisiejszej. W szystkie trzy 
koniedyę utrzymane są w tonie wesołym, który ce­
chuje twórczość Przybylskiego i tak doskonale jest 
znanym krakowskiej pnbliczności.

„Chochoł". Samopomoc dla wychodźców z Kró­
lestwa Polskiego urządza 20 b. m. ż y w y  d z i e n ­
n i k  p. n. „ C h o c h o ł " .  Uproszeni literaci odczy­
tają osobiście szereg artykułów, nowelek, korespon- 
dencyj, telegramów politycznych, ogłoszeń 1 t. d. 
W  dziale „Teatr i mnzyKa" popisywać się będą 
artyści produkeyami muzyoznemi i deklamacyami. 
„Żywy dziennik" odbędzie się w sali hotelu Sa­
skiego. Bliższe szczegóły później.

Kursor T. S. L. a kawiarnia p. Drobnera. Od
kilkn dni zarząd kawiarni p. Drobnera nie wpu­
szcza do loKalu kursora T S L., wymawiając się 
raz brakiem gości, innym razem znów jakby dla 
ironii —  zbytniem przepełnieniem. Kursor zjawiał 
się tara w rozmaitych godzinach i o rozmaitej po­
rze, zawsze jednakowoż musiał z niczem odchodzić. 
Rzecz godna publicznego napiętnowania.

Przepustki przez granicę. Dyrekcya policyi w 
Krakowie komunikuje, że na podstawie układu rzą­
du austryacklego z rządem rosyjskim, wprowadzone 
zostały n łatwicnia w wydawaniu t. zw. „przepu­
stek" przaz granicę dla obywateli obu monarchij. 
Mianowicie odtąd policja krakowska (i Inne au- 
stryackie) wydawać będzie owe przepustki przez 
granicę nietyiko ważne w obrębie trzech mil za­
granicą jak dotąd, ale w obrębie 30 kilometrów, 
przytem wydawane być mogą nietyiko obywatelom 
austryackim, ale i rosyjskim, mieszkającym w Au- 
stryi, na podstawie zaszportu, który odtąd nie po­
trzebuje być wizowany na każdorazowy przejazd 
przez granicę. Takie same ułatwienie zaprowadził 
rząd rosyjski dla obywateli austryacKich.

Krwawa bi*jka. Wczorajszej nocy, przed godzi­
ną 1 po północy, powstała krwawa bójka przed re­
stauracją Józefa Frimmla przy ulicy Lubicz. Mia­
nowicie do dwóch kobiet, które wyszły z restaura­
c ji na ulicę, zbliżyli się przechodzący właśnie tam­
tędy kucharze. Bogumił Baurpgartnor I Jan Bie- 
niak w towarzystwie niejakiego Zabika P  podobno 
zaczepili owe kobiety brutalnie. Na krzyk napadnię­
tych wybiegli z restauracyi: Aleksander Hyży, kre- 
wiec teatralny, brat jego Maryan Hyży, stolarz Jan 
Jan Jakubiak i kilka innych jeszcze osób. Między 
kucharzami a wypadłymi z restauracyi mężczyzna­
mi wszczęła się bójka, rezultatem której było silne 
pokaleczenie obu kucharzy. W  bójce tej Baumgar- 
tner doznał ciężkiego, niemal śmiertelnego obraże­
nia w g łow ę, Bieniak zaś otrzymał głęboką ranę 
w szyję, zadaną nożem. Wezwane pogotowie To­
warzystwa ratunkowego opatrzyło obu rannych i 
odwiozło ich następnie do szpitala —  polieya zaś 
wdrożyła dochodzenia, i aresztowała Maryan? Hy- 
żego i Jana Jakubiaka. Dalsze śledztwo w toan.

Nałogowa złodziejka. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie zasiadła dzisiaj na ławie oskarżonych 
47 lat licząca Franciszka Zapałowiczowa, wyro ln i­
ca. Zapałowiczowa, która jaż była karaną 35 razy, 
z tego 8 razy za zbrodnię kradzieży, raz 3-letniem 
ciężkiem więzieniem, korzystając z chwilowej wol­
ności w dniach 18 i 19 grudnia z. r., popełniła 
znowu kradzież w Podgórzu, na szkodę Eleonory 
Perlmutterowej, której zabrał? kilka sztuk odzieży, 
wartości około 20  koron.

Wyśledzona i uwięziona, przyznała się do kra­
dzieży n ie k t ó r y c h  przedmiotów. Po dzismiszej roz­
prawie, której przewodniczył radca sąau krajowego 
p. Kulikowski, na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, którzy zatwierdzili pytanie w kieru n­
ku zbrodni nałogowej kradzieży, uwzględniając oko­
liczności łagodzące, trybunał wydał wyrok, skazu­
jący obwinioną Franciszkę Zapałowiczową, na dwa 
lata ciężkiego v ięzienia. Skazana wyrok przyjęła.

Wtorek, 12 Lutego 1907.

Z  k r a j u .
Stary SąCZ, 10 lutego. ( P r z e c i w  t. zw.  „ Ra ­

d z i e  n a r o d o w e j ) .  Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady uchwalono na wniosek burmistrza p. Paw li­
kowskiego wyrazić wdzięczność cesarzowi za sank­
cję ustawy o powszechnym, i równetn prawie gło­
sowania. Natępnie odczytał p burmistrz pismo „Ra­
dy narodowej", mianujące go mężem zaufania „dla 
wyboru posła do Rady państwa z 20  okręgu wy­
borczego, wedle wskazówek tej Rady narodowej". 
Po wyczerpującej dyskusji uchwaiono, na wniosek 
p. rejenta FJoryana Obmińskiego, w e z w a ć  n a ­
c z e l n i k a  g m i n y ,  a b y  n i e  p r z y j m o w a ł  
g o d L o ś c i  m ę ż a  z a n f a n i a  r z e k o m e j  „ R a ­
d y  n a r o d o w e j " ,  w y b r a n e j  s a m o z w a ń c z o  
p r z e z  j a w n y c h  p r z e c i w n i k ó w  p o w s z e ­
c h n e g o ,  r ó w n e g o ,  t a j n e g o  i b e z p o ś r e ­
d n i e g o  g ł o s o w a n i a  i dlatego też nie zasłu­
gującej na wiarę, że przy wyborach będzie dbać o 
interesa -wszystkich warstw narodowych, bez różni­
cy stanów i wyznań. Wezwano p. naczelnika gmi­
ny-, aby niezwłocznie zajął się utworzeniem w Sta­
rym Sączu, niezawisłego od nikogo- narodowego 
komitetu wyborczego dla wyboru posła do Rady 
państwa i porozumiał się z komitetami miast No­
wy Sącz i Nowy Targ, do tego samego okręgu wy­
borczego należących.

Zlot sokoli. Na dzień 2 czerwca br. oznaczono 
w R z e s z o w i e  zlot sokoli z 16 gniazd, a to z 
Dębicy, Głogowa, Gorlic, Jasła, Krosna, Leżajska. 
Łańcuta, Niska, Przeworska, Ropczyc, Rozwadowa, 
Rzeszowa, Strzyżowa)- Tarnobrzega i z Tyczyna. 
Kolumna pochudowa liczyć będzie 350  umunduro­

wanych druhów, a ćwiczenia zlotowe odbędą bię 
przy ndziale 240  Sokołów. Równocześnie ze ziotem 
święcić będzie gniazdo rzeszowskie 20 rocznicę ist­
nienia Sokoła w Rzeszowie,

Wygodna kant-ydatura Eksc. Bobrzyńskiego. 
Piszą nam z N. S ą c z a: Opowiadają wtajemniczeni 
w skryte działania tutejszego burmistrza dra Bar- 
bacłdego, że będąc niedawno w Wiedniu, zapropo­
nował JE. drowi Bobrzynskiemu mandat do Rady 
państwa z miasta Nowego Sącza, z tym ai-cynie- 
zwykłypi aodathiem, że Ekscelencya wcale trudzie 
się 1 przyjeżdżać nie potrzebuje, gdyż jest zupełnie 
zl.ytocznom. (Podobnie wybieranym n ras bywa JE. 
Dunajewski na pos>a do Sejmu!) Wobec tego, że 
burmistrz, imieniem „większości" wyborców ofiaro­
wał mandat poselski p. Bobrzynskiemu, wybory w 
nowym Sączu są najzupełniej zbędne. Działy się tu­
taj różne rzeczy —  ale takiego wypadku nie pa­
miętają nawet najstarsi Indzie.

Tarnów. 11 lutego. (Z sali sądowej. Wesele pod 
kluczem. Bal prawników. Zebranie towarzyskie).

Przed trybunałem karnym odbyła się rozprawa 
przeciw Stanisławowi Czuberski emu, oskarżonemu o 
zbrodnię kradzieży. Rozprawie przewodniczył radca 
Leichamscheider, oska. żal zast. prok. Mossor. Oskar­
żony Czuberski, lat 20 liczący, przyjemnej po­
wierzchowności, znany jesi, z bruku lwcwokiego i 
krakowskiego Ukończywszy 4  klasę gimnazyalną, 
wstąpił do redakcyi „Nowej Gazety" we Lwowie, 
gdzie niediago popasał. Celem zdobycia prędszego 
chleba, udając akademika, wkręcił sie do czytelni 
akademickiej, gdzie Bkradł palto, kapelusz i laskę 
na szkodę akademików Kępskiego i Machety, w  Dę­
bicy skradł zegarek, a we lwowskiej kawiarni „Edi­
son" palto, rękawiczki i szalik. Trybunał skazał go 
na 5 miesięcy ciężkiego więzienia, obostrzonego po­
stem co dwa tygounie, Czuberski wyrok przyjął.

Przed kilku dniami odbywała się u niejakiej fcjin- 
gerowej, miaszkającej w Rynku, uroczystość wesel­
na. Nie brakło wesołości, zwłaszcza, ie  muzyka 
podniecała ochotę i zapraszała do tańca. Około go­
dziny 2 w nocy goście się rozeszli; pozostała naj­
bliższa rodzina. Wtedy starszy polieyant Krupa 
wdarł się do mieszkania siłą, pytając, „co Bię tu 
dzieje"? Odpowiedziano, ie  odbywa się wesele. —  
Policjant Krupa za_ądał pisemnego zozwoienia ga 
tego rodzaju uroczystość; wychodził bowiem z tego 
założenia, że osoba, utrzymująca wyazyntc (p. Sin­
gerowi* ma handel win) musi mieć pozwolenie na 
sprawienie wesela. Gdy żądanego zezwolenia nie 
oaazano, zaaresztował w gorącej wodzie tąpany p. 
Krupa pana młodego, jego ojca i szwagra i odsta 
wił ich na policyę, kn wielkiemu strapieniu panny 
młodej. Z trudem zdołano uwolnić pana młodego 
z aresztów policyjnych 1 oddać go w ręce rozpa­
czającej małżonki. Policyaut Krupa za tan gorliwe 
spełnianie swych obowiąztów, powinien być pocią­
gnięty do odpowiedzialności.

W sobotę dnia 9 b. m. odbył się odaawna za­
powiadany bal prawników. W szystko, co Tarnów 
ma n a jła d n ie jsz e g o , zgrom adziło  się w wspaniałej 
sali kasynowej. Bał rozpoczął Bię polonezem. Do 
pierwszego kadryla stanęło par blisko sześćdziesiąt. 
Kierownictwo tańców spoczęło |w  wytrawnych rę­
kach pp. kom. Stachiewieza I dra Folnera. Koty­
lion był pełen miłych niespodzianek. To też ochota 
tiwała do godziny 7 rano. Zabawa ta bvła o tyle 
przyjemniejszą, że ściągnęła znaczną łiczoę gości 
nietyiko z m iasta, lecz i z prowincji. Pięknych 
pań było tak wiele, gustownych I bogatych strojów 
tal wiele, że właściwie trudno się było zdecydować 
na obiór królowej balu: królowały wszystkie. Czy­
sty dochód przeznaczony na budowę domu dla nie- 
ul uczni nych chorych, *

Celem powitania nowych kolegów a pożegnania 
ustępmacycn odbyło się towarzyskie zebranie w so­
botę wieczorem w lokalu Silbigera. Do stołu zasia­
dło kilkudziesięciu profesorów z obu gimnazyów i 
szkoły realnej. Wygłoszono szereg serdecznych to 
astów. Podczas zabawy prywatny chór profesorski, 
zostający pod dyrekcyą prof. Kosińskiego, wykonał 
szereg produkcyj.

ZakoDane, 8 lutego. Sezon zimowy u nas w peł­
ni. Pogoda prześliczna od kilkn dni —  wywabia 
ludzi na spacery, nawet chorzy, skazani na weran­
dowanie p^zez lekarzy, wyłamują się z pod rygoru 
kuracyi, Niestety, nie wszystko usposabia do space­
rów, a przedewszystkiem staje im na przeszkodzie, 
powiem wyraźniej: zatruwa je w ogromnym stoDnin, 
stan ulic i chodników, poprostu czasem grożących 
niebezpieczeństwem di? zdrowia 1 całych kości —  
Bo proszę sobie wyobrazić najstraszniejszą wyboistą 
drogę do jakiejś dalekiej wsi litewskiej, pełną naj­
okropniejszych garbów i dołów... to dopiero otrzy­
mamy obraz ulic „pryrcypalnych" Zakopanego-

Niebywałe bo też zawieje śnieżne, zresztą wspól­
ne prawie całej Europie środkowej, w naszej pod­
halańskiej dolinie szalały z żywiołową wprot siłą. 
Drogi wysoko zaniesione śniegiem, dachy uginają 
się pod metrową warstwą śnieżnego ealnnn! —  
W wielu miejscach zaczynają zrzucać śnieg z da­
chów, w obawie katastrofy, nie zbyteczna to zre­
sztą obawa, świeżo bowiBm zaszedł fakt załamania 
się dachu u jednego z gazdów na Kasprusiach.

Myślałby kto, że przynajmniej pieszo cnoazić mo­
żna po Zakopanem wygodnie! Chodniki, choć niby 
przeorywane pługiem od czasu do czasu, tworzą na 
więcej ruchliwych ulicach coś niemożliwego do cho­
dzenia, szczególniej przy wspaniałem zakopańskiem 
oświetleniu wieczorem środkiem bowiem potworzyły 
się grzbiety ostro, śliskie —  przypominające gwał­
townie sobą topograficzne mapy Tatr, w tutejszem  
muzeum się znajdujące.

A zaradzić temu takby, zdaje się, łatwo było! 
Usiłowania, trzeba przyznać, były robione ze strony 
klimatyki, usiłowania jednak nad wszelki wyraz 
niedostateczne i co najważniejsza, chvbiające cełu.

Oto nareszcie, po przeszło dwutygodniowem obi­
janiu sobie boków, na ulicach Zakopanego zjawiła 
się partya kilkunastu ludzi z łopatami, którzy, z 
grubsza oczywiście, zgarniali śnieg miękki, nieuje 
żdżony, z boków do dziur i wyboi. Skutek był ta­
ki, jaki można było oczekiwać: śnieg taki, pozornie 
zapełniwszy dół, po kilku godzinach jazdy był zno­
wu d o ł e m ,  trochę innej zaledwie formy. Gdyby 
chciano zrobić dobrze, należatoby, rzecz prosta, wy­
równać doły kosztem górki najbliższej, przytem u- 
deptać, a nawet na noc zalać wodą. Ale naturalnie 
o tem mowy nie było robotnicy byli te, gminiacj 
odrabiający tę pracę, jako t. zw. szarwak i pra­
gnący się jej tylko za wszelką cenę pozbyć. JTze- 
widzieć odpowiedź k'imatyki nie trudno: brak nie- 
niędzy jakoby powoduje taki stan rzeczy. Nie mogę 
kategorycznie tema zaprzeczyć, gdyż za mało znam, 
jako przelotny gość tutejszy, stan finansów klima­
tyki. Wiem tylko jedno goście, tu przyjeżdżający, 
płacą taksę klimatyczną, nawet dość pokaźną, sto­
sunkowo do sumy otrzymujących za to wygód i ko­
rzyści!

Patryarehalny zaś sposób gospodarki tutejszej 
doprawdy wyprowadza nieraz najcierpliwszego z 
równowagi.

Powiedzą mi: winien Sejm, który nie daje sub- 
wencyi, winien fiskus państwowy również z tego po­
wodu, a oba te czynniki jeszcze w przeróżny spo 
sób ciągną podatki, soki żywotne z naszej podha­
lańskiej perły! Wiem, wiem o tem wszystkiem. —  
A pomimo to wszystko wskarżeń swych bynajmniej* 
ani o jotę nie cofam! A streszczają się one, jak 
następuje: niezaradność, brak energii, opuszczenie 
rąk u organów sami rządnych, jaką jest gmina prze 
dewszystkiem.

A7 tych warunkach nic dziwnego, że Zakopane, 
Które krokami olbrzyma zdążać powinnoby, ma bo­
wiem kn temu wszelaie dane, na drodze swego 
niepowstrzymanego rozwoju, mówiąc skromnie i o- 
ptymistycznie —  s t a n ę ł o  n a  m i e j s c u .  Frek- 
weneya zaczyna spadać z roku na roK, a przytem 
widocznie przedewszystkiem zmn ejszs się frekwen- 
cy? osób zamożnych, które za swe drogie pieniądze 
żądają i żądać mają prawo wygód i ndogodniei 
równych, a przynajmniej podobnych, jakie posiada 
ją uzdrowiska zagraniczne.

-N ie DraK nam tu rozrywek różnego kalibru i 
gatankn. Mieliśmy —  1 bal „wszechstanów", i bal 
kostynmowy, nie brakło popisów gimnastycznych 
„SoKoła", mamy wreszcie dla osób wybredniejszych 
w dooorze rozrywek z natury rzeczy przeznaczoną, 
wy stawo obrazów i rzeźb z udziałem dwudziestu 
kilku artyBtów, między którymi nie brak i b. w y­
bitnych. ŃieBtety, nie cieszy się ona frekwencją, 
na jaką zasługuje. A przedstawia się ona stosun­
kowo wcale ładnie. Oprócz „hypnozytera" A. Ka­
mieńskiego, dzieła niepospolitej wprost wartości, 
zwracają przedewszystkiem nwagę: „Dziwne oczy" 
Jakimowicza. Bo i rzeczywiście „przedziwne" są to 
oczy o nieokreślonym wprost wyrazie, umieszczone 
w główce kobiecej. Prześliczne rzeźby W . Brzegi
1 Sobczaka, oraz meble w zakopiańskim stylu przez 
pierwszego i przez dyr. szkoły zawodowej p. Bara­
basza wystawione, zostawiają po sobie wrażenie 
niezwykiegi piękna.

Dobre są również w  pomyśle i wykonaniu ki­
limki p Młodzianowskiego, szczególniej dwie baby 
idące w polu przy płocie, sprawiają wprost wraże­
nie rachu. To samo przyjemne wrażenie robi „Po­
ciąg" p. Zaruskiego, ten straszny pociąg syberyjski 
z zawieszonym na kominie lokomotywy wisielcem  
maszynisty, z generałem-opraweą Rennenkampiem 
w pierwszych dn,-ach po wielkich strejkach i po­
wrotu reakcyi. Jakaś groza wieje z tego rysunku! 
W  następnym pokoju “ gdzie są i owe „Dziwne o- 
czy", znajdujemy utwory również wprost pierwszo­
rzędnej wartości, jak „Kwiaty" Władysław? Sło­
wińskiego i „Brzeg morski" w Bretonii W . Żabo- 
klickiego, a także widoki „Wysokich tatr" i „Gu­
bałówki11 wyiotnego węgierskiego malarz*1 j Fer­
dynanda Katona. K .

1 SaiTlODÓistwO. z  Jarosiawm donoszą: Adjnnkt 
manipulacyjny dyrekeyi sitarhn, Miehał Stekiak, ode 
Orał sohie życie wystrzałem z rewolweru w  skroń 
skierowanym. Po strzale męczył się 14 godzin za 
nim skonał. Za powód czynn swego podał w li­
stach, zostawionych do ■ kilkn osób, niesnasKi ro­
dzinne.

Ł ań cu t, 9 lutego. W  celu uczczenia rocznicy 
styczniowej odbyło się tu z końcem stycznia, sta­
raniem „Sokoła" nabożeństwo, a następnie uroczy­
sty wieczór. Słowo wTstępne wygłosił prof. Pęekow- 
ski z Rzeszowa, poczem śpiewała pięknie p. Knnst- 
manówna, a kilka utworów na fortepianie odegrał? 
p. Konopnicka^ W  końcu członkowie Kółka amator 
skiego pod rezyseryą p. Gruszczyńskiego odegrał'
2 jednoaktówki „Ofiara za ojczyznę" i „Wieczór 
wigilijny". Amatorzy wywiązali się ze swego za 
óanń. bardzo IłŁfeluie. Na pierwsze miejsce wi sp 
nęli się z pań: G., S., T ., a z pp. Gr., P , S. —  
Byłoby pożądanem. aby „Sokół" urządzał częściej 
takie uroczystości, któreby podnosiły ducha naro­
dowego.

Przemyśl, 9 lutego. W  dniach 5 1 6 b. m. od­
były się posiedzenia Rady mieiskiej. Na pierwszem 
z nich dokończono budżet na rok 1907, który w 
cyfrach Ogólnych daje w dochodach 739.132 kor. 
27 hal., w rozchodach zaś 744.987 ko-, ó ha1 
Z zestawienia tego wynika tedy niedobór w kwo­
cie 5824  kor. 78 bal., który, wedle, uchwały Ra 
dy, ma być pokryty z zaoszczędzeń w wydatkacn, 
lub z zapasów kasowycn.

A resztow anie w iam yw aczy Ze Stanisławowa 
donoszą o aresztowaniu tizech osób. Usiłowały one 
włamać się do kamienicy p. Byka, w której mieść' 
się urząd pocztowy i filia banka anstro węgierskiego 
Znajduje się piwnica ze składem jabłek kupca Tef 
lera. Zamiarem włamywaczy było dostać się z piw­
nicy do kantoru p. Kombluna, położonego w parte­
rze, a stąd pragnęli się przedostać do kasy banku 
austro-węgierskiego, znajdującej się na pierwszem 
piętrze. Na nieszczęście złoczyńców spłoszyli ich syo 
Tellera Maks i posługacz Diaków, którzy wnosił 
jabłkr do piwnicy. Na wchodzących rzucili się wła­
mywacze, zgasili im światło, a ,iami ratowali się 
ucieczką, pozostawiając swoje narzędzia. Mur w piw­
nicy do kantoru Korbiiiha był już wyłapany, około 
godziny lO w nocy przebijali jnz złoczyńcy podłogę 
do kantoru. Powiadomiona polieya wytężyła wszyst­
kie siły, by uciekinierów pochwycić. InspeKtor po­
licyi p. Wojtasiewicz rozesłał zaraz agentów i zdol­
niejszych policjantów po mieści, do okolicznych wsi 
i stacyj kolejowych, Pościg powiódł się w zupełno­
ści. Około godziny 11 w nocy przyaresztował agent 
policyi Rattner w hotelu Belle-Vue niejakiego Ed­
munda Waśniewskiego, włam-wacza. pochodzącego 
z Królestwa Polskiego, a następnie w pociągu od­
chodzącym stąd do Lwowa o godz. l -40, na stacji 
w Jeznpom dwu innych, Janu Litwina i Mieczy­
sława Gottwalda ze Lwowa. Przy W aśniewskim  
znaleziono najrozmaitszego rodzaj" świdry noże, wi- 
trychy, maszynki do wiercenia i inne przybory, słu­
żące do jego zatrudnień fachowych, oraz nabity 
browning. Którego jeemak użyć nie zdołał przy a- 
resztowaniu, Litwin i Gott.wald wymierają siu czy­
nu, aczKoIwielt pewnem jest, że byli wspólnikami 
Waśniewskiego.

Oświęcim, 11 stycznia. (Ostatki. Koncert Gór­
noślązaków. „Auschwitz", czy Oświęcim? Jeszcze o 
telefonie.)

Ostatki tegorocznego karnawału spędziliśmy inne 
i pożytecznie. Staraniem wszystk ch tutejszych to 
warzystw odbył Się w ostatnią sobotę wieczorek 
taneczny, z kto^ego czysty dochód przeznaczono na 
rzecz budowy sokoini w Oświęcimie. Dzięki usiło­
waniom komitetu, jakoteż ze względu na piękny cel, 
znalazł się na sali w komplecie me tylko cały 0  
święcim, ale i nie brakło miłych gości i pięknych 
twarzyczek z okolicy, a nawet Żywiec, Biała i  Kra­
ków dostarczyły licznego zastępu tancerek i tance­
rzy. Do pierwszego kadryla stanęło pod wodzą pp. 
Mayzla i Tkieherga 80 par. Przy tej sposoDności 
skonstatowaliśmy, że brdow1 odpowiedniej sali jest 
dla Oświęcimia kwestyą piekącą. Wspomniana cyfra 
daje miarę, że zabawa się udała. Naturalnie, że i 
efekt kasowy jest odpowiedni i, o ile na razie wia- 
domem, uzyskano ze Bprzedaży biletów i kwiatów

M A G A Z Y N  K O N F E K C Y !

Franciszka GłowMego
R y n ek  głów ny N r. 13 (nad  składem  lamp D U m ura)

poleca na otecny seion w najśwłcisiFfth fasonie!? kostynmy^ 
paltoty, żakiety, spouuicuki do bluzek, Muzki wełniane an- 
: - — gtafekie i t, d. i t  d. —
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około 900 K, kwotę, jak na nasze stosunki, wcale
przyzwoitą!

Zaraz następnego wieczora gościliśmy w tej sa­
mej sali druhów z Górnego Śląska, którzy z no 
wodu szykan politycznych, musieli w Oświęcimie 
urządzić koncert, g ly ż  na własnej ziemi pieśni 
polskiej śpiewać im nie wolno. Katowickie kółko 
śpiewackie zaprezentowało się liczebnie bardzo sil­
nie a odśpiewane utwory dają miarę o rzetelnej 
pracy samej drużyny, jakoteż jej dzielnego przo­
downika p. Lawando wskiego. Po koncercie odbyły 
się tańce, do których przygrywała ocnoezo muzyka 
zakładowa z Bobrka, która również i podczas kon­
certu odegiała z powodzeniem kilka utworów.

W  Bpisie urzędowym okręgów wyborczych spo­
tykamy się z nazwą „Auschwitz", a po mozolnych 
wywiadach konstatujemy, że to ma być Oświęcim! 
Nazwy „Auschwitz" przestali już dawno używać 
nawet Prusacy, od czasu do czasu Wiedeń tylko 
odnawia dawno reminiscencye. —  k l o ż e b y  S e j m  
k r a j o w y  z a j ą ł  s i ę  w r e s z c i e  t ą  s p r a w ą  
i przypomniał, że miasto nasze nazywTa się Oświę­
cim, i spowodował, aby raz na zawsze ze wszyst­
kich spisów u r z ę d o w y c h  nazwa „Auschwitz" 
została wykreśloną! Spodziewamy się, że nowa Rada 
miejska zajmie się tą „drobną" sprawą i również 
spowoduje uchwałę, żąaając, aby nas nie „przezy­
wano" !

Dowiaduję się, że w  sprawie otwarcia połączenia, 
telefonicznego do Prus ma się odbyć zebranie kap­
ców i  przemysłowców, którzy zamierzają wysłać 
w tej sprawie ponowny memoryal do Wiednia. —  
Trzeba przyznać, że tutejsi kupcy w sprawie tej 
zupełnie lojalnie się zachowują, aie i najdalej idąca 
cierpliwość musi mieć swoj koniec, zwłaszcza, że 
tego rodzaju bagatelizowanie spraw ważnych wy­
gląda na prowokacyę!

Zmarli.
W  Warszawie zmarł w dniu 10 b. m. Tadeusz 

l i u c h a r B k i ,  artysta malarz, nauczyciel rysunków 
w szkołach prywatnycn

Dr Seweryn P e r k o w s k i ,  lekarz w Warsza­
wie, uczestnik powstania z 1863, zmarł tamże.

Ze świata,.
Z Warszawy.
—  Gazeta „Ludzkość" dowiaduje się ze źródła 

najwiarygodniejszego, że stan wojenny w Królestwie 
Polskiem zniesiony zostanie za 3 tygodnie, t. j. za 
raz po wyboracn.

—  W  niedzielę wieczór na rogu ulicy Podwal 
dwóch młodych ludzi poczęło strzelać do agenta po- 
licyi, Kubickiego. Kubicki odpowiedział strzałami, 
ale nie trafi! żadnego z napastników, którzy zbiegli.

—  Z rozporządzenia generał - gubernatora war­
szawskiego pismo tygodniowe „Kwiaty Polskie", 
oraz pismo humorystyczne „Wróbel" zostały zawie­
szone' na czas trwania stanu wojennego.

Gazota „Goniec Poranny" została sKonfiskowaną
—  Bandytyzm i rozhoje uliczne szerzą się bez 

ustanku. Bandyci rozzuchwalili się do tego stopnia, 
ze grabią nietyiko przechodniów na ulicy i napa­
dają na sk le p y , ale wpadają do mieszkań prywat­
nych. Wczoraj w samo południe io miestkania Bo­
rucha Dyma (A leje Jerozolimskie) wtargnęło trzeefi 
bandytów i pod groźbą rewolwerów zabrało Dymo­
wi 150 rubli Podobnych wypadków kronika poli­
cyjna wczorajsza notuje cały szereg.

— W  Radomiu dukonaia polieya rewizyi w lo­
kalu redakcyi „Głosu Radomskiego" i następnie 
w mieszkaniu współpracownika tego pisma, p. Wy­
rzykowskiego. którego aresztowano.

Wybory uzupełniające w W. Ka. Poznańskiem.
Poseł Czarliński wybrany został, jak wiadomo, 
w dniu 25 stycznia b, r. w dwóch okręgach wy­
borczych w Poznańskiem —  w okręgu wyrzyskim 
i pleszewsko-wrześnieńskim. Poseł Czarliński zatrzy­
ma! mandat z  mniej pewnego dla Polaków okręgu 
wyrzyskiego, a mandat pleszewski, zupełnie pewny, 
słozył. Wskutfck tego odbędą się w tym okręgu ju­
tro dnia 13 lutego wyDory uzupełniające. Kandy­
datem polskim jest adwokat S e y d a z Poznania 
Jego wybór nie ulega wątpiiwości.

Jedno z p isu  tutejszych nie rozumiejąc wido­
cznie piecedury takich podwójnych kandydatur, do­
szło w artykule zamieszczonym w tych dniach do 
wnic sKU, że właściwie posłów polskich będzie 21, 
bo przecież p. Leon Czarliński wybrany został 
dwukrotnie, a zatem jego następca w jedni m z je­
go okręgów będzie owym 21 posłem. Pomyłka ta 
przypomina znaną zagadkę patyczkową o 10 poko­
jach hotelowych i 11 gościach.

Gczywifta rzecz, że posłów polskich w :,aborze 
prusk.m będzie i naaal tyiao 20 —  tyle bowiem 
zdobyto t»m o k r ę g ó w ,  a ponieważ w dwóch z 
nich kandydował i wybrany został poseł Czarlin- 
■ki, wybranych więc było tylko i  9 posłów w 20  
okręgach. Nowo wybrany poseł Seyda będzie zatem 
tylko 20 posłem polskim.

Proces z powodu wybuchu gazu. W  Wiedniu 
odbył się proces na tle sprawy o wybuch gazu, a 
wyrok, wydany przez sędziego, ma ogólniejsze zna­
czenie ze względu na to, że podobne wypadki zda­
rzają się dosyć często. Mianowicie dozorca gazome­
trów z miejskiej gazowni został wysłany do jedne­
go z domow, gdzie uchodził gaz z uszkodzonej ru­
ry Dozorca, jak zwykle, chciał w ten sposóD zna- 
leść uszkodzone miejsce, że nrzytykał do rury pło­
nącą zapałkę. Gdy wzdłuż przewodu doszed do su­
fitu, nastąpił nagle wybuch, skutkiem którego ru­
nął sufit. Dozorca został oskarżony o lekkomyślne 
narażenie życia ludzkiego na niebezpieczeństwo, a 
sędzia, uwzględniając okoliczności łagodzące, skazał 
obwinionego na grzywnę w kwocie 10 kor. Obroń­
ca powoływał się  na to, że wszędzie za pomocą 
płonącej zapałki bywają wyszukiwano uszkodzone 
miejsca w rurach gazowych, ale sędzia zo swojej 
strony podniósł, że właśnie dozorca gazometru po­
winien wiedzieć, jaki skutek wywołać może podpa­
lenie nagromadzę nego gazu, i  nie powinien w ten 
sposób badać rury.

Słuchacz uniwersytetu fałszerzem pieniędzy.
Wielką sensacyę wywołał w Niemczech fakt, że pe­
wien słuchacz uniwersytetu w Bonn na wielką skalę 
podrabiał pieniądze. —  Studenta owego schwytano 
przy puszczaniu w kuTs podrobionej monety. Zna­
leziono przy nim jeszcze wielką ilość fałszywych
6- i 2-markowych monet. Odby ta w jego mieszka­
niu rewizya wydobyła ns światło dzienne mnóstwTo 
gotowej już monety i rozmaite formy do odlewania 
pieniędzy, skonstruowane tak sztucznie, że za je­
dnym odlewem można było sporządzić 8 różnych 
gatunków monet, pomiędzy niemi także ]0-markóvv- 
ki. Falsyfikaty są tak doskonale podrobione, że tyl­
ko z trudnością odróżnić je można od prawdziwych 
pieniędzy. Student ów musi mieć wielu wspólników, 
gdyż niektóre miejscowości nadreńskie były w osta­
tnich czasach wprost zasypywane fałszywą monetą

Katastrofa w Wuolwicłi, spowodowana wybu­
chem w laboratoryum chemicznem arsenału , przy­
brała wieksze rozmiary, niż doniosły pierwotne te­

legramy, W  promienia kilka mil popękały wszyst­
kie szyby w domach, a detonacyę słychać było 
w Londynie. W  Wolwieh i okolicy powstała pani­
ka, a mieszkańcy Sądzili z początku, że powstało 
trzęsienie ziemi. Odezwały się dzwony' pod ogrom- 
nem ciśnieniem powietrza, a w pomieszkaniach spa­
dały obrazy i naczynia. Laboratoryum zostało do- 
szetnie zniszczone, mimo to jednakże nikt podobno 
nie stracił życia. Woolwich leży w pobliżu Londy­
nu nad Tamizą i posiada ogromny arsenał, zaopa­
trujący całą aralio we wszystkie potrzeby wojenne. 
Magazyny i warsztaty ciągną się wzdłuż Tamizy 
na przestrzeni 1 mili angielskiej. Arsenał istnieje 
od r. 1716, i zatrudnia 10.000 robotników.

iohn Burns u króla angielskiego. Czionek obe­
cnego gabinetu angielskiego, znany przywódca ro­
botników, John Burns, otrzymał zaproszenie na obiad 
od króla Edwarda. W  takich razach na progu zam­
ku windsorskiego przyjmują gościa paziowie dwor­
scy i prowadzą do apartamentów gościnnych. Apar­
tament taki składa się niezmiennie z pokoju sy­
pialnego, salonu i garderoby, urządzonych z kom , 
foitem wyszukanym. John Burns otrzymał aparta­
ment, znajdujący się w części zamku, zwanej wie­
żą Edwarda. Zająwszy apartament, gość przyjmuje 
wizytę rządcy zamku, ofiarującego mu swe usługi 
A usługi to nie do pogardzenia, zwłaszcza dla go­
ści, przybywających po raz pierwszy w gościnę do 
króla, rządca bowiem wtajemniczony jest we wszel­
kie arkana etykiety dworskiej i ma obowiązek za­
znajomienia z niemi gości zamkowych. Czyni to 
bardzo dyskretnie i taktownie, rzucając czasem 
słówko rady życzliwej, tak, że gość nabiera pewno 
ści siebie.

Obiad bywa podawany o godz. 9 wieczorem i 
trwa dosyć kiótko, poczem odbywa się pogadanka 
lub koncert. Północ zwykle bije już na wielkim ze­
garze zamkowym, gdy goście rozchodzą się do a- 
parlamentów swoich. Następnego poranku mogą roz­
jechać się kiedy zachcą. Przedtem jednak służba 
pałacowa podaje im śniadanie obfite.

Przed 2U laty, a mianowicie w r. 1887 Burns 
za agitaeyę pomiędzy robotnikami, został skazany 
na kilka miesięcy więzienia i nikt naówczas nie 
przypuszczał, że kiedyś, jako minister, będzie go­
ściem  króla.

Legia honorowa dla f-TIdy. Jak donoszą z Ber­
lina, znany literat niemiecki Ludwik Fulda został 
na wniosek francuskiego ministra oświaty, odzna­
czony legią honorową. Fulda otrzymał krzyż legii 
honorowej na tej podstawie, że jako tłómacz Mo­
liera przyczynił się do spopularyzowania dzieł fran­
cuskiego komedyopisarza w Niemczech.

L u  s t o w a r s y s s e ń
Wieczór literacki. Wo środę 13 bm. odbędzie 

się w lokalu „ S p ó j n i "  i «- „ Z w i ą z k u  n a u k o ­
wo  t o w a r z y s k i e g o "  (Grodzka 4 3 ,1 1  p.) wie 
czór literacki, na którym pp. Emil Breiter, Bole­
sław Gorczyński i W acław Makowski odczytają swe 
utwory Dochód przeznaczony na rzecz przymusowe 
go emigranta (robotnika), pozostającego na krakow­
skim bruku bez środków do życia. Początek punk­
tualnie o godz. 7 ł/a wieczór. Wstęp ĆO hal., a dla 
zlonków „Spójni" i „Związku N. T." 20  hal.

Polskie kołko kontuszowe ogłasza odezwę, za­
chęcającą do jaknajliczniejszego zapisywania się 
pod jego bztaiidar. Odezwa podnosi, że Kółko wzięło 
sobie za cel krzewić wśród społeczeństwa uczucia 
religijne i narodowe, utrzymywać u ludności miej­
skiej i wiejskiej zamiłowanie do stroju narodowego, 
do v> strzemięźliwości oraz gorliwego pełnienia za­
sad i przykazań chiześcijansicicli.

Nędza! Biedna wdowa, matka pięciorga, małole­
tnich dzieci, z których najstarsze ma lat 9 a naj­
młodsze 2, wyniszczona długą chorobą męża, pozo­
stała, bez wszelkich środków do życia, prosi tą drogą 
serca litościwe o jakiekolwiek wsparcie lub o u- 
mieszczonie dzieci w którym z tutejszych zakładów. 
Urszula M a s ł o ń, Grzegórzki L. 40  przy rogatce

Zabawa taneczna. D nia  16 b. m. odbędzie się w „So­
kole" podgórskim  bal n a  dochód Stow arzyszenia w ysłu­
żonych żołnierzy „Ansche Chail" w Krakow ie. W stęp  
zb zaproszeniam i, które sekreta  r y i t  wy J a j ,  cod/A nnie 
w lokalu Stow arzyszenia przy ul. Józefa 1. 5 między go­
dziną d a l  wieczór.

Bursa młodzieży izrrelickicj. W alne  zgrom adzenie To­
w arzystw a B ursy d la  kształcącej się żydowskiej młodzie­
ży odbędzie się w nied sielę 17 bm. w  lokalu  Stow arzy­
szenia „Solidi rność" ulica Zielona, 1. 10, o godzinie pół 
do 6 po południu. W  razie b rak u  przepisanego kom ple­
tu  następne zgrom adzenie odbędzie się prawom ocnie o 
godzinie pół do 6 tego sam ego dn ia  i w tym  aam ym  lo­
ka lu , bez w zględu ua  ilość zebranych.

Na bursę d la  kształcącej się żydowskiej m łodzieży zło­
żyli w dalszym  c iągu : A nn. S te iner 30 K , H erm . Kam - 
sler 20 K , d r Józef M aschler 20 K, m ag. farm . Ilo R oth 
20 K , Ad Storo schusso w ie 20 K. di . G arfein 10 K. 
S a l H oihstim ow a 10 K, inż. Józef W einberger 5 K.

okładki.
U rzędnicy oddzi-łu  kom ercyalnego dyrekcyi kolei pań ­

stwow ych w K rakow ie zam iast w ieńca n a  trum nę tkolegi 
śp. K este rzan k a  złoży li 14 K  30 h n a  zakład  F . Żurów 
skiej.

Uczenice 1 k u rsu  sem inarym  nauczycielskiego żeńsk ie­
go p. Sebaldy M unniehowcj w K rakow ie złożyły zam iast 
p rezen tu  t l  K  4  h d la  Tow. „Szkoły ludow ej1*.

Na szkołę polską w B ogum inie złożyła J . Serkowska 
5 K , zebrane n a  w eselu  u W . K. w  Lntow iskach.

Reperfoar teatru miejskiego.
W o w torek : „Cierpki owoc“ .

, W e środę: „D z ik a  różyczka" i „Konfederaci barscy".
W e czw artko : „Rycerze północy".
W  p iątek : Moralność pani R uiskiej".
W  sobotę: „Mgła"', kom edya W 1 akcie; „Auitkowe 

wesołe", komedya w 1 akcie; „Pożegnanie", komedya 
w L akcie; „Księżyc i słońce", komedya w 1 akcie Zyg. 
Przybylskiego.

W  niedzielę po południu „Skerlock H o lm es"; w ieczór: 
„Rycerze północy1"

Z kalendarza. W e środę 13 lu tego : .Tnliana i K atarzy ­
ny R .; w " czw artek VI ln tego : W alentego kapł. m ., w  
piątek  15 lu tego : Gier. Kor., F a u sty n a  m.

W schód słońca 13 lutego io godzinie 6 m in. 57. zachód 
o godz. 4 m in. 51; długość dn ia  godzin 9 m in u t 54.

Z krakow skiegu obserw atnryum . D nia i i  lu tego  term o­
m etr doszedł od — 17 4 do — 6 '9 O.; — barom etr 
w ahał się

D nia 12 ln tego  o godzinie 7 runo stan barom etru  744-8 
mm., term om etru  — 17-7 C.; cjsza

Budapeszt, 12 lu tego . Pszenica na  kw iecień 7- 57 do
7-58; pszenica n a  m aj 7'59 do 7’60; pszenica na  paź­
dziern ik  7 88 do 7 89; żyto n a  kwiecień 6 8 7  do 6 89: 
owies n a  kw iecień 7-62 do 7-64; ku kury Iza la m aj 5 27 
do 5 28; kukurydza  n a  lip iec 5 4 2  do 5 '43; rzepak  na 
sierpień 13 20 do 13 30.

O ferty dobre, chęć kupna lepsza. usposcM enie silne; 
mróz.

jł£ .  K rz y s z t o f o r ^ ,
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, hurmo 
uie i pianole za gotówką lub na sp łaty  naw et 
lwudziestomiesiączne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

Kreni&a lwowska.
Lw ów r, 12 lutego,

f o  zajściach w  uniwersytecie. Redaktora „u- 
krainiszke Revue“, Włodzimierza Kusznira, sprowa­
dzono w sobotę w nocy z więzienia wiedeńskiego 
do więzienia sądu karnego we Lwowie. Sprawa a~ 
resztowania p. Kusznira ma ścisły związek z awan­
turami ruskiej młodzieży na uniwersytecie. W  wię­
zieniu lwowskiem znajduje się do dziś 80 osób pod 
zarzutom udziału w awanturach.

Ankieta w sprawie nauki religii żydowskiej roz­
poczęła się wczoraj we Lwowie przy współudziale 
reprezentantów kilkunastu znaczniejszych gmin 
wyznaWiowyeh Ankietę otworzył dłuższem przemó­
wieniom wiceprezydent. Sady szkolnej krajowej, dr 
E. Płażek, główny referat wygłosił prof. dr Stern- 
tach. —  Rada szkolna wyda sprawozdanie z an­
kiety na podstawie stenograficznego protokółu.

Zebranie urzędnikom miernictwa we Lwuwie.
Dnia 3 b. m. odbyło się we Lwowie w sali archi­
wum map katastralnych walne zgromadzenie człon­
ków stowarzyszenia krajowego urzędników mierni­
ctwa we Lwowie Przewodniczył zastępca inspek­
tora p. Dankiewicz. Uchwalono wnieść do m.nistor- 
stwa skarbu memoryał w sprawie ingerencyi geo­
metrów rządowych przj prostowaniu ksiąg grunto­
wych; omawiano kwestyę podwód i inne liczne po­
stulaty zawodowye. Postanowiono żądać poparcie, dla 
petycyi teohników-geodotów co dc rozszerzenia dwu 
letnich Kursów geometrycznych na trzyletnie i utwo­
rzenia osobnego wydziału dla tej gałęzi nauki na 
politechnice. Wśród oklasków przyjęto jednogłośnie 
wniosek p. Pelczarskiego o zamianowanie prezesa 
związku, p. Zenona Pankiewicza*- • w uznaniu jegc 
szczególnych zasług, honorowym członkiem.

W końcu dokonano wyboru delegatów i wydzia­
łu na przyszłe trzylecia. Prezesem przez akiama- 
cyę wybrano p. Dankie wlcza; delegatami i wydzia­
łowymi: pp. Skodę (zastępcą prezesa), Lewickiego 
1 Pelczarskiego (sekretarzami), Gawlikowskiego 
(skarbnikiem) i Rybarskiego delegatem. Zastępcami 
wybrano pp. Dauma, Tadeusza Ponikłę i  Choio 
nie wskiego.

(Telegramy „Nowej Reformy'" z d. 12 lutego.)

Z z t f i s s l i  e s  W i t t e g o  ?
Petersburg. W  mieszkaniu hr W iitego zna­

leziono onegdaj wieczorem, jak  donosi „Nowoje 
Wremia", w r u r z e  o d  p i e c a  maszynę pie­
kielną, która była tak sporządzoną, że miała 
n a z a j u t r z  r a n o  w y b u c h n ą ć .

Berlin. Do „Localanzeigera“ donoszą z Pe­
tersburga: Zamach na hr. W ittego od u ry ty  zo­
stał przez służącego, który, uprzątając pokój, 
u j r z a ł  s z n u r ,  z w i e s z a j ą c y  s i ę  z r u r y  
p i e c a .  Znaleziona tam machina piekielna była 
tak nastawiona, iż eksplozya byłaby nastąpiła 
o godzinie 2 w nocy. Z innej struny donoszą- 
Portyer domu, w którym mieszka hr WPte, 
przesłuchiwany przez policyę, zeznał tylko, że 
w jednej z poprzednich nocy pytał się go obcy 
jakiś mężczyzna, w kiórem skrzydle donn znaj­
duje się sypialnia hr. W ittego. Gdy otrzymał 
odpowiedź wymijającą, człowiek ow spiesznie 
sie oddalił i już się więcej me pokazał. Hr. 
W itte dowiedziawszy się o tem. sypiał odtąd 
w innym pokoju.

6 0  P m  ,y .
Odessa. Zjednoczona lewica (kadeci i socyn- 

liści) zdobyła tu z 8u mandatów wyborczych 
76. Wśród kół wyborców panuje z tego powo­
du wielka radość.

Nieudany u jp  a.
Petersburg. Wczoraj zrana na moście kalin- 

kińskim zatrzymano 5 podejrzanych uzbrojo­
nych łudzi, a w tej liczbie przebranego woźni­
cę. U w ięzien i odmówili podania nazw isk. S tw ier­
dzono, że przygotowywany był zamach na mo­
ście kalinkińslam  na skarbników komody lądo­
wej i wodnej. Otoczeni o godzinie 9 zrana 
przez agentów ochrony, śledzących ich, podej­
rzani rozbiegli się; niektórzy uciekli oczekującą 
na nich dorożką. — W  trzy godziny później 
skarbnicy przewieźli istotnie do Banku państwa 
3 m i l i o n y  r u b l i .

20 b. m. na krotną sesyę, w czasie której ma 
uchwalić jedyn.e budżet i u s t a w ę  o p r z y ­
m u s i e  w y b o r c z y m  p r z y  w y b o r a c h  do  
R a d y  p a ń s t w a .

Za st*ja|!x szholaśy.
Poznań. Bilans represyj sądowych za strajk  

szkolny przedstawia się dotąd jak  następuje: 
Skazano na więzienia 1? księży w Foznańskiem 
i Prusach Zachodnich ogółem na 11 miesięcy 
i 6 tygodni, 5 redaktorów i osób świeckich na 
23 miesiące i 2 tygodni. Karom pieniężnym 
podległo dwóch księży i 10 redaktorów na su­
mę 7.080 marek.

*P

u ł ia t e f s i  „ f e |  M orsy"
z dnia 12 lutego.

Paryż. Donoszą tu, że cesarz Franciszek J ó ­
zef przybędzie w marcu do C a p  M a r t i n .  
Wynajęto tam już dla niego i jego dworu 
p i e r w s z e  p i ę t r o  j e d n e g o  z p i e r w s z o ­
r z ę d n y c h  h o t e l i .

Sztokholm. Król O star, którego stan zdro­
wia w ostatnim tygodniu znacznie się polepszył, 
wyszedł wczoraj pierwszy raz po słabości na 
przechadzkę. *

Ateny. Izba deputowanych zebrała się po­
nownie Rząd rozporządza w niej w i ę k s z o ­
ś c i ą

Z raohsa wy&wftseges.
Wiedeń. Związek państwowy ch lekarzy w Au- 

stryi wzywa lekarzy, aby wzięli żywy udział 
w ruchu wyborczym i albo sami kanuyaowali 
do Rady państwa, albo głosowali tylko za ta ­
kimi kandydatami, którzy popierać będą reka- 
rzy i dążyć do uzyskania nowej ustawy lekar­
skiej, nowej ustawy sanitarnej, nowej ustawy 
o ubezpieczeniach od wypadków,  ̂ uregulow ania 
stosunków lekarzy publicznych i t. d. Koszta 
agitacyi f wyboru pokryte będą ze wspólnej 
kasy.

Grac. Organ socjalistyczny, „Arbełterwilłe" 
donosi, że socjaliści z powodu obostrzeń nowrej 
ustawy o ochronie wolności wyborów, postano­
wili nie brać udziału w zgromadzeniach wybor­
ców innych stronnictw. s

Fofzi i teici«N*y,.
Wiedeń. „Fremdeablatt" zaprzecza pogłoskom, 

jakoby minister handlu Forzt miał zamiar ustą­
pić.

Dziennik ten zaprzecza także informacjom, 
jakoby zamierzone było znowu obniżenie opłat 
od telefonów.

Sefm morsrarslsi.
Berno. Sejm morawski zbierze się dopiero d.

ZkOŚliwy preAust.
Poznań. Przeciwko wyborowi księcia Ferdy­

nanda Radziwiłła na posła do parlamentu, nie­
mieckie towarzystwo wyborcze w Kępnie za­
łożyło protest —  i to z tej pizyczyny, że wy­
borcy polscy oddawali kartk i wyborcze w p o l ­
s k i m  j ę z y k u .  P rotest ten może atoli tylko 
ten odnieść skutek, że w okręgu tym odbęazie 
się wybó>’ ponowny. Ponieważ wybo :cy polscy 
stanowią tu olbrzymią większość, kandynat pol­
ski ponownie zostanie wybrany.

T&trffka centrusu.
Berlin. Niektóre dzienniki donoszą, że centrum 

z powodu opozycyjnego stanow iska, jakie zaj­
mie w parlamencie, z r z e k n i e  s i ę  w y b o r u  
s w e g o  k a i i ć j  d a t a  n a  p r e z y d e n t a  p a r ­
l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  a zadowoli się 
jedynie pierwszą wiceprezydenturą.

Paryż. Monachijski korespondent „Tempsa" 
rozmawiał z przywódcą centrowców, posłem 
Erzbergerem o przyszłej kampanii parlamen­
tarnej. Poseł E rzberger oświadczył między in- 
nemi:

— Kanclerz Bulów zwyciężył tylko na pa­
pierze. Większość jego stanowić mają konser­
watyści i liberah, ale kwestyą jest, jak  ta  więk­
szość wyglądać będzie w praktyce. My mamy 
wiele cierpliwości i będziemy czekali i patrzyli, 
jak  długo ta  większość potrwa. Zastrzegamy 
sobie zupełną swobodę działania, ale będziemy 
brali żywy udział w życiu parlamentarnem

Na zapytanie korespondenta, czy centrum 
prowadzić będzie żywą opozyeyę, odpowiedział 
Erzberger:

— Nie. Centrum nie jest partyą zasadniczo 
opozycyjną. Będziemy się spokojnie przypatry­
wali, to jednak pewna, że nie będziemy uła­
twiali stanowiska kanclerzowi Biilowowi. Przy 
każdei sposobności będziemy mu uprzytomniali, 
jak niepewną jest jego większość.

Gdyby po pewnym czasie Billów się zwrócił 
do nas.,możemy się z nim wdać w rokowania. Co 
do spraw kolonialnych i wojskowych, centrum i 
nadal będzie tylko zatem, co jest potrzebnem, 
ale nigdy me zgodzi się na wielkie projekty 
Dem ourga utworzenie min sterstw a dla ko­
lonii.

„captaho ben£vclełidae‘Ł
Berlin. Kancierz przedłoży jeszcze w pieny- 

szej sesyi nowego parlamentu projekt ustawy, 
ograniczającej znacznie skargi i procesy o o- 
b r a z ę m a j e s t a t u .

Przyjaciel clzieant^arzy.
Berlin. „Voss. Ztg.“ donosi ze Stoćbohnu: 

Bawiący tu w podróży agitacyjnej znany publi­
cysta angielski, S t.e a d , opowiada, że w toku 
rozmowy, jaką miał z ks Biiljwem, książę po­
wiedział mu: „Cesarz, ja  i w7szyscy nasi mężo­
wie stanu pragniemy pokoju, t y l k o  p r a s a  
z a k ł ó c a  s p o k ó j " .  Co do mnie, miałbym nie­
zawodny środek, aby zapewnić pokój europej­
ski. Osiągmętoby cel ten od razu — g d y b y  
p o w i e s z o n o  12 n a j w y b i t n i e j s z y c h  r e ­
d a k t o r ó w .

Kifltoner na balu dworskim.
Nowy Jork P rasa amerykańska zajmuje się 

sprawą milionera L e h r a ,  który w Berlinie 
wywołał skandal dworski. Łehr przybywszy do 
Berlina, zażądał od ambasady amerykańskiej, 
ażeby postarała się- dla niego i jego żony o 
wrstęp na bal dworski. Gdy żądaniu temu stało 
się zadość, Lekr przybył na bal w zamku ce­
sarskim w ubraniu ekscentrycznem, które zwra­
cało ogólną uwagę. Następnie zażądał, ażeby 
j’ego żonę przedstawiono parze cesarskmj pized 
żonami ambasadorów. W razie odmowy groził 
skandalem. M arszałek dworu po porozumieniu 
się z ambasadorami, nie chcąc dopuścić do skan­
dalu, spełnił i to żądanie. P rasa  amerykańska 
ubolewa Dad nietaktownością Lehra.

lUąS a kościół wu fv&: &7L
Paryż. „Yaulois" .ogłasza interwdew z mini­

strem wvznań, Biiandem. M inister oświadczył, 
że w kwestyi trak ta tu  o dzierżawę kościołów' 
niema faktycznie spornych punktów. Jeżeli pro­
boszczowie, którzy po sobie następować będą 
w ciągu 18 la t dzierżawy, podadzą burnustrzom 
swoje nazwiska i osobiście zobowiążą się do 
wypełnienia nałożonych na pierwszą dzierżawę 
warunKów, to burmistrze nie będą mogli odrzu­
cić wybranych przez biskupa proboszczów. Cho­
dzi o to— mówił Briand — aby znaleźć odpo­
wiednią formułę dla tego postanowienia. Mini­
ster oświadczyd dalej, że formułę tę  już znalazł, 
ale nie chce o niej jeszcze mówić, aby intere­
sowanym pozostawić czas do rozwagi.

P i z ć s f l e M e  w  E g Ia s At I.
Haga. Półurzędownie potwierdzają wiadomość, 

że gabinet M eestra u c h w a l i ł  w c z o r a j  
p o d a ć  s i ę  do  d y m i s y i  — Dzisiaj gabinet 
zawiadomi oficjalnie drusrą Izbę parlamentu o 
swrnjem ustąpieniu.

agita-
Wrzeaie w Eal^aryi.

Sofia. Blok opozycyjny rozwija żyw7ą 
cyę p r z e c i w 7 r z ą d o w i .  W ozora j odbyły się 
w wielu miejscowościach na prowincyi meetingi, 
Na niedzielę zapowiedziane są liczne muetingi, 
a ponieważ także zwolennicy rządu urządzają 
zgromadzenie w Sofii, o b a w i a j ą  s i ę  z a n u ­
r z e ń .

Sofia. Z powodu dalej trwającego strajku 
kolejowego i biernego oporu powołanych rezer­
wistów, ruch towarowy może się odbywać tyl­
ko w bardzo małei mierze Stowarzyszenie eks­
porterów w7W arnie wniosło memoryał na r ę c e  
k s i ę c i a ,  p r o s z ą c  o n a j s z y b s z ą  p o ­
m o c  Eksporterzy wskazują na grożącą im 
konkurencyę amerykańską

Nowy sh udzl.
Beigrad. Opowiadają tu o nowym skandalu 

dworskim. Dziennik „Praw7da'; doniósł wczoraj, 
że przed kilku dniami nadeszła na r jce dworu 
kołyska wrnaz ze złośliwym listem. W skutek te­
go dwaj oficerowie udali się do wy dawcy „Praw­
dy", b. m inistra Marmkowicza i żądali satys­
fakcji, albowiem doniesienie „P raw d y  kompro­
mituje córkę, króla Helenę. Marinkowicz odmó­
wił zadośćuczynienia i całą sprawę poruszył 
wczoraj w skupczynie. Zdaje się, że bęaą „eiek- 
cowme" epizody.

Przekład cia cara.
Teheran. Szach nadesłał wczoraj wieczorem 

parlamentowi pismo, w którem obiecuje speł­
nienie w s z y s t k i c h  ż y c z e ń  l u d u ,  oraz 
wyraźnie pozwala na to, aby rządy kraju n a ­
z y w a n e  k o n s t y t u c y j n e m L  Treść tego 
pismf telegrafowano do Tabris w p ó łn o c n e j  
Persy., gdz.e tłumy ludności obsadziły byiy 
arsenał i zamknęły biura auministracyi O b e ­
c n i e  s p o k ó j  p r z y w r ó ć o . n o  z u p e ł n i e .

Ealatwioas zatarg.
Waszyngton Donoszą urzędowme, że lokowa­

nia prezydenta Roosevelta z kalifornijskimi 
członkami kongresu doprowadziły do z u p ę ł -  
n e g o  p o r o z u m i e n i a  i z a d o w a l n i a j ą -  
c e g o  r o z s t r z y g n i ę c i a  s p r a w y  s z k o l ­
n e j ,  usuwającego zupełnie powód do skarg ze 
strony Japonii.

E o s ^ a  1 J a p o n i a .
Tokio. Odpowiadając na szereg in terpelacji 

w sprawie polityki zagTamcznej Japonii, Haja- 
szi oświadczył w Izbie posłów, że torm.n rocz­
ny rokowań z Rosyą w kwestyi trak ta tu  han­
dlowego, oraz porozumienia co do połovvu ryb 
nie jest zbyt długi, jeżeli się zwa7ży, że wiele 
szczegółów załatwia, się za pośrednictwem 
poczty,

Co się tyczy zapłacenia 3,500.000 jenów7 wy­
nagrodzenia rosyjskim właścicielom nierucho­
mości w części Sachalinu, za.ętei przez Japoń­
czyków, to Japonia, będąca obecnie wielkiem 
mocarstwem, nie poniży się do targów z oso­
bami prywatnemi w sprawach pieniężnych.

W  kwestyi otwarcia komory clowej w Dal- 
mm, poseł Mocizuki zaznaczył, że tak Euiona. 
jak  i Stany Zjednoczone oiąz Chiny nie wierzą 
w szczerość zamiarów Japonii. Hajaszi odpo­
wiedział, że ponieważ Rosya zgodziła się na 
utworzenie komór w Mandżuryi północnej, prze­
to i Japom a otworzy komorę cłową w Dalnim. 
albo też na granicy Laotungu. Podejrzenia co 
do nieszczerości zamiarów Japom : są bezpod­
stawne. Rząd ścisłe trzyma sie zasady drzwi 
otw artych. dla wszystkich mocarstw7.

W  kwestyi rachunków za utrzymanie wię­
źniów niema — oświadczył Hajaszi' — żadnych 
powikłań. Pachunek Rosyi za utrzymanie wię­
źniów japońskich wynosi 1-/* m iiona jenów7, 
rachunek zaś Japonii za utrzymanie wi ęź n i ów7 
r o s y j s k i c h  49 m i l i o n ó w .  Rachunek ten 
sprawuzają obecnie rzeczoznawcy rosyjscy.

W  końcu m inister zaprzeczył kategorycznie 
pogłoskom o zaczepnych zamiarach Japonii 
w7zględem Rosyi, archipelagu Filipińskiego i 
Sjamu.

tEToisaa w śraćkoweg /Lasrycs.
Panam a. Prezydent kra ju  Honduras donosi 

że N i k a r a g u a  Koncentruje swe wojska na 
granicy H o n d u r a s  i w krótkim czasie należy 
sie spodziewać napadu na Hunńuras.

Do biegttna pdfBoeueffO.
Londyn. Nowa angieiska ekspedycja do bie­

guna południowego wyruszy w październiku pod 
kierunk em Shakekona.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M : ' c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E ,
(Artykuły w  tyra dziaie nic pochodzą

redakcji).
od

ttSBlista-Cr isisgi*
przeprowadził się na 403 12 12

u!. Garbars&ą, 5 (rćfj ŁefcsewsfcWP*
Cruynuje oa godziny 10— 12 i 3— 5.

Wisd<jń, 12 lnU-go. (G iełda południowa.)
M arki 117 .>8 R en ta  m aiow a 99 15. lienta^koronuw a 

węfnprtk a  95 70. Akeye anstr. zak,. kred. 6b8 "5. AJ iye  
wet;, za’.! kred. 835 00, Akeye A ng.obaakn 317— . Aicore 
UnU bbarikn 590 50. A k cy eB an k re .e in n  670-75. Akcye Lan- 
d erbankr *69 00. Akcye kolei państwowych 68»m. 
bardy 166-50. Akcye kolei E lb ttn a l 4o4o0 . Akcye L  ‘U jo  
bruiii —— . Abeire ty 'oniow e . Alnim- .5 .
Kims M .iranyi 571-00. Akcye praskiego Tow żelaznego 
    Bosy tureckie 169 00. R uble 2o3 zo.

Usposobienie: silne.
Berlin, 12 lntego. (GieMa poranna 1
Akcye kredytow e 2  6-50. Tow. dyskontow e 185T5.
Usposobienie: silne, 

masa SjS3B8» jg g  ■ n  ** BM .A-JaJJUkl-. li* 1 IM W M W

Cennik uay  nanosowe; i przemysłowej 
w Krakowie.

r  12 ln tego  (godz. 1 w południ i.)
I. Waluty.

Ruble papierowe........................
M arki n ie m ie c k ie .......................
F ia n k i papierow e . . - • • 
D w udziestofianków ki w  złocie

pfacą 
252 50 

, 117 25 
, 95 40 
, 19 07

H. Listy 'a s taw n e .
4*/. L is t r  zastaw ne prem. Ba ik" hipot. 110 — 
4»/,«/, L is ty  zastaw ne B anku iiipot. . . 100  3S

4»/’% L is ty  zastaw ne B anku  krajowego 101 50

6  li,U H j l u t .  Tow. l i d .  »  -

9 7  7 0

III. Obligacye 1 pozyczki.
4 °/0 Gal-cyjskie obligacye propinacyjne . 99 30 
4 °/0 Pożyczka krajow a z r  i 9.. . . .  lO
4<y “ m iasta  Lw ow a . . - . . 95 60
4 . °oj Obligacye kom unalne B an k u  k ra j, 100 60 
11/* , k o le jo w e .  ....................... 97 —

IV. L o s y.
Losy m ias ta  K r a k o w a ................................   9i —

V A k e y e .
Akcye F a n k u  hipotecznego we Lwowi“ . 582 — 

„ kolei Lwów-Ozerniow »-J»ssy . . 578 —

żądają 
253 50 
117 65 

95 80 
19 16

111 —

101 35 
98 —

102 50 
98 50

.9 9  — 
89 — 
98 50

100 30 
98 50 
96 60

10 1  60 
98 —

587 — 
581 —

szelkie artykuły do ze puszczania i orfświeżaria podtng \
aiyn ę i t  p. Masę franc. Szczotki do froterowania, ts 
prędko sclmąco linoleum, nadzwyczaj trwało farby olei

posadzek )3ko lo: wosk pszczelm, terpentynę, benzynę, parafinę, ste- 
ędzle. Ścierki do wycierania podłóg. Najtrwalszą glazurę bursztynową 
ne do zanuszcziinia podłog i gruntowania, poleca taniej niż WSẐ CkiD

Skład aptecznyS A n I T H- SJ‘
Kraków, ul Długa L. 16.
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■ P ° m o c * iŁ d r o ju e r y jn y
n lłljn U n ln lj poszukuje od 1 marca po­
sady. Znoszenia p rz y k u je  Droguerya 
w  Żywca. 79» i 3

>11 Z UttiA
i  pokój, umeblowane z całem utrzyma­
niem do wynajęcia od 1-go Marca. — 

Studencka 5, I piętro. 809 i 4

Folw arku
poszukuje do wydzierżaw ienia. dobrej ziemi za­
raz  lnb ad m arca od !5 do 40 m. Zgłoszenia 
pod J. Ch., p. Słotwina. Brzowiec. 602 1 3

FreManka
ru tynow ana, in te lig en tn a , z dobrerai św iade­
ctw am i. Nauczyciel braucuz, Nauczycielki Polki 
i  jęz. ciem ., fr„ ang., m uzyka. Eony Polki 
i  N iem ki F rancuzki na  lekcye poleca: Biuro 
M a r y i  S i e n l i k ,  K r a k ó w ,  uLca św. ł ia  

ka  1 31. 814 l  4

bi ł?jpn
znajdzie pomieszczenie p o m o c n i k  
i iu c h a S tD r a .

Do podania o wymienioną posadę na­
leży dołączyć; metrykę uioJzenia, świa­
dectwo odbytych studyów, i p’ , dotych­
czasowego przebiegu życia, a wreszcie 
dowody praktycznego uzdolnienia do 
pracy w buchalteryi.

W podaniu należy wymienić propo- 
lycyę co do wysokości żądanego wyna­
grodzenia. 795 i 2

Zgłoszenia do d n i a  1 - y o  m a r ­
c a  b .  I*, przyjmuje Dyrekcya Banku.PflLaRrtjrt K«wy

**« poleca częściowo
i h u r t o w n i e

ł?(3(Ł(n)[?2!jllin) m yborow e g a u r .k f

M k Eascypaknej
} nnjnow-szym 

j  i najlepszym sno- 
soóem za pomocą

***»
KRAKÓty 1 enflcft

k p * ,  i t  n a j n i ż r . j y c h .

M. jaWORMlCKŁ
202 3 '  0

Parcele b M a n e
przeszło 400 sążni Q , 25 sążni frontu, 
w Krakowie, ul. Zielona, obok szkoły 
miejskiej, oraz dom dwupiętrowy przy 

tejże ulicy jest do sprzedania. 
Wiadomość u właściciela ul. Staro­

wiślna 1. 23. 776 1 14

m  t

Z n a k o m itesordynKl mssHle
w  pomidorach, marynowane i wę­
dzone — w oliwin — poleca han­
del towarów kolonialnych pod 

firmą

©ojciecli Olszowi!
w Krakowie, 788 i o §  

Mały Rynek, rog ulicy Szpitalnej. #

parowego w Trzciaócu, p. Wojłkowa 
koło Cnyrowa przyjmie zaraz maszyni­

stę i urzędnika manipulacyjnego.
800 i  3

Rada&ym uyjść zb ml
za człuvr ik zacnego, n aw et b iz  m ają tk u , m a­
jąc  w łasny. Jestem  siero tą  po kuper m am  la t 
25, obrzaśc., pusiadam  120.000 k o r.n  p< sagu 
gotów ką i dobra w obszarzo -278 morgów, wy- 
dzierżaw .ona za rociuym  czynszem  h.O/O kor 
Tylko  poważna żul isz ruia * języku  niem ieckim  
od oficerów, w łaścicieli dóbr, urzędników  lal. 
kupców  przesyłać pod „ E d e lw u is s "  postla- 
gernd S z e g e r f in .  Anonimy pozo ta n ą  bez od­
powiedzi. D yskrecya zapewniona. 793

9 9ŁE FERMENT”
K r a k ó w ,  u l .  P o d w a l e  L .  5 ,

Wyłączne zastępstwo na cała fiusłrye.
W yrób m leka i fe rm entu  p łynnego za  pomocą 
„Laktobanyllny", w edług m etody Dra Mieczni­
kowa ^rofenora in s ty tu tu  P as teu ra  w Earyżu. 
Sprzeda* tych wyroDOw oraz laktobacyliny  w nro- 
ezkn i w pasty lkach , broszury i w yjaśnienia  
trak tu jąc e  o działaniu  n a  zd rjw ie  tego  środka 
dyetetyczaego  na  żądan ie  darr„o i opłatnie 
Gw arancya tylko za  wyroby opatrzone orygi­

nalną banderolą! 701 3 0

L. 309. 799 1 3

Oejtossonie.
Magistrat miasta Bochni sprzeda na 

publicznej licytacyi d n i a  2 1  l u t e ­
g o  1 9 0 7  r .  o godzinie 3 po połu­
dniu starą fabrykę gipsu z całem urzą­
dzeniem meehaniczuem, obejmującem 
części składowe maszyn, maszyny paro­
wej i kotła, oraz budytud częścią dre­
wniane, częścią murowane.

Warunki licytacyjne wyłożone są 
w Magistracie od dnia dzisiejszego do 
przeglądu.

Cena wy wołania sprzedaży tych przed­
miotów wynosi 3636 kor.

M agistrat K. m iasta Bochni.
Bochni1 z d. 8 lutego 19U7.

Burmistrz 
D r  M e i s .

Co sprzedania łraiien lK
w Nowym Sączu w rynku, Pośrednictwo 
wykluczone. Wiadomość: Nowy Sącz,
Rynek, trafika główna. 790 i  3

Bo wynajęcia
pokój umeb'owany od ulicy na parterze, 
od 15-go Lutego. Czysta 17. 813 i *

Wspominamy z dumą.cośmy robili po 
wypadkach wrzesińskich, ale Września 
trw a ciągle; oto rząd pruski wałczy 
dalej z dziećmi naśzemi, aby nas wy­
korzenić z ziemi polskiej.

Cały cywilizowany świat podniósł o- 
z g ro z y .

My w tej dzielnicy Polski sercem i 
duszą złączeni z naszymi braćmi, de- 
p-anym  krzyżacką stopą, nie możemy 
patrzeć obojętnie na ich bohaterską 
walkę. Na u;is przedewszystkieni spada 
święty obowiązek przyjścia im z po­
mocą.

Trzeba ugodzić wroga w najczulszą 
jego strunę... w kieszeń. Oto corocznie 
wywozi on z naszego kraju iiTiTuuy za 
swe tandt tne towary.

Rodacy! Ozy liż my groszem naszym 
mamy zasilać wioga na dławienie na­
szej braci, na walkę z polskięmi dzie­
ćmi! Czyż dzisiaj, w przededniu uchwa­
lenia przez Sejm pruski nowych gwał­
tów, nie wydrze się każdemu z piersi 
okrzyk:

Precz z pruskim toporem!
Dyrek wa lwowskiej fabryki chemi­

cznej „Tlfeai**, chcąc dać początek
.odatkowania się polskiego społeczeń­

stwa na tę  świętą wojnę, uchwaliła zło­
żyć 100 kor. do rozporządzenia komitetu 
obywatelskiego w Poznaniu, który zbie­
ra fundusze na stałe popieranie nauki 
języka ojczystego w Zaborze pruskim.

Prócz tego, wesprzeć pracę, prowa­
dzoną przez Towarzystwo Szkoły Ludo­
wej, mającą na celu wzmocnieni sił 
naszego spłeczeństwa, przeznaczony stale 
na rzecz T. S. L. grosz ze sprzedaży 
naszych wyrobów.

Precz z pruskim towarem.
Opodatkujmy się na pomoc walczą­

cym rodakom. 808

Ł"jr&v.'s*ia E a b ^ y lk a  r a s ;  r is z l .3

„ T L E N “ .

Z n a k o m i t a

i  wt ezą
w s z ę d z i e  

w  kraju 
do i ia ly ia

w K r a k o w i e .  
Rok założmiia 1853. 128  16  o

l

f l a ż m a ty ń s k ie ,  n a tu ra ln e  c z e r w o n e  litr  
po 44 halerze, b l a ik  3 -letn ie  50 halerzy, 
wysyła w baryłkach poczrjwbzy od 50 litrów , 

E d m u n d  P a u k .  k ład  win. F lu m e .  
yiRTT P r ó b k a .  5 kg. przesyłka, d la  p rz  - 

konania się o wybornej j ikości kosztu je  3 K 
op łatn ie  do każdej poczty, — C ennik opła­

cony za darm o 805 1 30

MS.9DY
energiczny, zdolny mężczyzna poszuku­
je posady przedstaw iciel^ inkasenta łub 
magazyniera w solidnym interesie. Zło­
ży kaucyę. —  N. G. 7 poste restante 
Lwów za okazaniem kwitu inserato- 

wego. 745 3 3

M a e i i o
n a tu ra ln e , co dziefi św ieże, w ysyła w 5-cio k i­
lowych paczkach franko dn każdej stacy i po­
cztowej za pobraniem  po cenie 4 złr. 96 ct. 
J ó z e f  K o n s i u m y  R a m a s ,  S z e p c s -  

ó i a i k ,  W ęgry, 613 6 20

N o w o ść !  N o w o ść !
Mała orkiestra kieszonkowa.

P ew n a  ilość, osób może 
utw orzyć carą kapelę 
z organKÓw i bęb.ia. 

O r g a n k i  z e  Z n a k o ­
m i ty m  - ik o m p a n la -  

u e u te m  b ę b n a .  
Obi ;ia mosiężne, 10 
dzi uek, 20 gloso w 
■a jakość z bębnem  
skórzanym  K ażdy mu 
że zaraz grać. W le- 
g an rk iem  pndełku K. 

2 50. T ak irsa ire  o 16 dziu rkach , 32 głosa h, 
trem olo. Ia  jakość z bebnetn jkó rz in y m  ele- 
ganckiem  pudełku 3 K. W ysy ła  za  .il .-z k ą  

lub  po o trzym an iu  naleźytości.
Dom wy?yłkowy instrumentów muzycznych

Btiii lir 1007 

(M y ).
3ogato ilustrow ane katalogi z przeszło 1000 od­
bitek wysyła się na żądanie każdemu za darmo 

opłacone. 103 18 20

Can&ća k o sia rk i „NOSLOS**
wyrób ptcrw uiw iceJny,

W w m  s n o p ó w  

M m M
[KosinrM do t w j
P li. M ayfarth I Ska w  WSedssIa, SIJ1

fal ryki m aszyn i odlew arnis żelaza, 750 1 10 J
F r a n k f u r t  n .  M . ,  B e r U n ,  P a r y ż .  — Ilustrow ane cenniki za darmo, franko.

paten tow ana  we w szystkich 
państw ach

d l a  p s i l 3 3 . 5 r s y ( u i e z f o ^ d a a t ó !

K K ł g ł f f l i i j ł i Ł f f l j f  m m .
f  1 ”?^ £5 je s t  jedynym  udoskonalonym, d ia trw ałego, prakty-

j  jv-5 5 i  miś. cznego celu. u ty ć  się dajocym  zapalaczera ł ń r  -yo-;

i  , T J  

i 1
n u je  bez wzgtędo n a  w ia tr i pogodę. W ykonanie nader ozdobni. 
Cena w raz z flaszką płynu do zw ilżania, starczącego na rok 2 K 
*4> b a l .  franko. za nadesłaniem  naleźytości przefiazem lnb za za­
liczką K £.‘8 0 . Odsprzedającym  rab a t. Poszukuje się zastępców 

n a  prowiucyi. 742 3 3
B * LLLcKCfcD., Lwów, ul, t o

Unrka ih  i i i i .
Rzadowo , a A , r

■ m m

H i y 
pod firm ą

upraw niona

i s p E iy s in y c ii l t t ą k z y t l

Ł  W  i  0 S K K 8  0
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  N r . 4

w yrabia pod kontrolą kom isyi Przem ysłow ej Tow. Lek. K rak. polecone przez toż Tow.

w o d y  £ i h i r e p a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające skc.uem  chem icznym  wodom: BILIŃSKIE.). GESSH U BLERSK IEJ, SEL- 

TER SK 1EJ, VIOHY, M A RYENBARZKiEJ, 30 .4  iiiJRG, K l»oiN G EN , tudzież

sp e c y a ln ©  le c z n ic z e  si 13 o
ja k : litow ą, bromową, jodową, żelazistą  kwaśną, oraz w o t i y  l e c z n i c z o  n o r m a l n e  

z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkow a w aptekach i drogueryach. — Je  iniki na żądanie franco.

kupuję i płacę ceny najwyższe za 
lisy, kuny, wydry, tchórze, borsu­
ki, zające, oraz za rogi jelenie.

Za nadesłane skórki z tych zwie­
rząt przesyłam odwrotną pocztą 

gotówkę 251 14 15

Przyjmuję rakże skóry do wyprawy.

Skład i uracawniii futer

to
^ 1 1

w  -1 w  m m m m  a

, ? i ..—i

ś m  l i l i i  U m ,  I l r S l U Ó W j )  2 3  (dom w łasny).

« Jeżeli k io  kH^zie w s^ o só u  rozpaczny 
n iech  ty lk o  zaży je  P as ty lek  G eraudel a. »

D osyć je s t  ra z  sp ró b o w ać  żeby  s if  p rzek o n ać  o sk u tecznośc i

N ie o m y ln y  eh w  to c z e n ia  N ie ż y tu ,  K a sz lu  r e i r o w e g o .  Z a p a le n ia  
O j /u c n e g o , C h ry p k i ,Z ?  k a te rz e a ia ,  I r y ta o y i  p iers iC y zej A s tm y , e to . 

N ie z b ę d n y m i d la  osób  k t  ,re  z b y to c .:n ie  g ja  u t r u d z a ją  
Bardzo liż-lccziie dia Palących,

P u d e łk o  zaw ie ra jące  72 ł>8atylek. i sposób z a ż y w a n ia  to k o w y c h ;  we 
L wowie ,  w ap tek ach  P P  M i*k d a sc b a .W e w ió r sk H  go. Krzyżanow*kie»<o, 
R uckera .  £o> b a r u , w  K rakow ie ,  w  ap lek .  PP. W iszn iew sk ieg o ,  R edyka  
i T rauczvńsk ie> ;o t w P oznan iu ,  u P. Giabisza i w C zerw onej  aptece ,  etc.

■ «*■.

W  6  d n i a c h  d o  A m e r y k i

Przeprawa pasażerów do 141 30 104

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy.

F A L C E  & COMP.
HAMBURG, RAB01SEN 30. n. r.

(

Korespondencja we wszystkich językach.
'* w « w
tfc AjArfi

Fortepiany i Hani m
nowe i przegrane do sprzedania i wy­
najęcia ul. Dominikańska 1. 1. U p. —  

483 12 25

z wyższym eerzaininem zostania zaraz 
przyjęty. Pensy a roczna lbOO K mie­
szkanie, opał, ogród i 3 nmrgi zrębów 

pod zasiew,
Zgłoszenia a j  Zarząau ććbr  F io -  

tru hr, R o stw o ro w sk ieg o  w  CobrcJ 
k o lo  L u b a w y .  Odpisów świadectw
me zwraca się. 752 3 3

p m i w i  i i  i m
deserowy, patokę, w ysyła w 5-kg. b laszankach 
szczolnie zam kniętych, po 8 k o r o n  z  o p ł a t ą  
p o c z ty  i bluszankr — M ió d  p i tn y  zaś w szkla- 
n i h oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po 5  k o r .  
8 0  b r ó w n i e ż  z  o p ł a ł ą  p o c z ty .  N a żądanie 
-  beczkach koieją Z i r z ą d  d o ł i r  d e n  
1 p a u le ’ 1  2.,-g - r  t a  L i ty ń s k ie g o  w  Sieaai 
kowcach, p o c z t a  S te m ik o w c e .  529 20 25

\ Na c^as postur
Grzybki stołowe samo b iałe  głów ki za km  lo­
ko u K 7. Rydzy m arynowanych faskę ukoło 
5 kilo franco tam  K 4. B ryndzy krajow e. 5 
kilow ą faskę franco tam  K  6"20 w ysyła za po­
braniem  Kellnera fabryka bryndzy i dom wy­

wozowy produktów  krajow yoh w Kosowie. 
765 1 2

Od 10 lat znana  h e rb ata  z Rącdicą je s t  zawsze 
doskonała i  świeżi 241 i5  0

H erb ata  CeyloŁ D arling  po K 1-30 za ' / ,  funta 
H erbata  Ceylon Gonar po E  1 7 0  za i!1 fu n ta  
są wyburne g a tu n k i w M agazyn.e Ju liusza 

GroesCgo w Krakowie, rtynek  34

PĄCZKI
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e

poleca 341 27 0

A D A M  P I A S E C K I
Kraków, Gtô  10, Fiiia: Moryańskd 2 (Hotel DtójsM).

P f t s z i i k c j e  s i ę
piftatył anta z ukończoną trzecią kidsą 
gimu«zyaiuą do skłaau raateiyałów te- 
chn.cznych. —  Zgłoszenia tylko listo­
wno przyjmuje Admistracya „N. Refoto 

my“ pod R. lóO. t t s  3 8

a A A A A A A A A i a t z Ł A A i f t ;

1 PrpiBj Ib WSrjiS Wt
dla  do-osłyr,h

Nalt'adem Kamila B a u m a  
w Tarnowie

wyszła £ ga serya (JO szt.) pocztówek

„Motpa
układu i rysunku M aryana Szulza pre­
zesa kłuDu malarzy polskich w Mona­

chium. 547 8 '0
Cena K 1 20, wszędzie do na,bycia.

1

P2UtiCMfil£ci znajózie zaraz U;nie;szcze
nie z całem utrzymaniem ulica Zybłikie 
wicza 1. 1, Drowa Głuchowska. 6oi

Falirv.ca wyrobów m asaisk ich  pod firma 
J. K. K urk iew kz. Kraków, Grodzka 7, poszu­
ku je  zdolnej

P32SP7 sMepow®!
'ajitychm in-t. P ierw szeństw o m ają  w ładające 
językiem niem ieckim . 727 3 3

liii
MLk98f Ł - i to f c iŁ j ;

tklu/afejł w Hs’i ? p  S : z u ,
poszukuje r u t y n o w a n e g o  A o n  

c y p i e n t a .  755 3 3

K ce*. 4€U i.O5>0
ogołem da ją  główne w ygrano

S  c ią g n ie ń  n a  r o k
M  Najbliższe dwa jnż  dnia

1S c t r f io  i 1 m i n a  1997.
Kupon gry losu kredyt, ziemskiego 

I emisyi z roku 1880.
Los bazylika.
Los Josziv, „Dobrego se rc a " .

W szystkie 3 papiery razem  za go­
tówkę 8 7 .2 5  E” lub n a

3 4  ra ty  m iesięczne po 3  kS,
(Y-bJ  ------------------------------------

Ju ż  przesłanie pierwszej ra ty  
zapewnia natychm iastow e wyłączne 
prawo g ry  na  oryginalne losy, przez 
w ładzę  k on tro low ane. 737 3 5

W ykaz losowań „Neuer W iener 
M ercur“ za darmo.

• 'n n t o r  w y m ia n y
O T T O  S P IT Z , W ie d e if , w

L, S c S io t^ e n rJn g  26 ,

^  ~ći»; m ■ i rur 'uifłifcłhaćf ■ *r łirbri i arfr-

M i ó d
praw dziw ą czystą patokę z w łasnej pasieki, 
w stau ie  gęstym  posvłam za pooraniem  poczto- 
wem w 5 ...g, bltbzankach po ó l i  80 h wraz. 
opłatą  pocztową i opakowaniem . Za czystośt 
zaręczam  P . -S ile l.nach , S fisfiów t, p . S ie s a i-  
L ow C S, fłaftcya. 6 ''7  6 lo

I  kBARM9
— bv nio może. ale  za bezcen sprzedaje — 
S. ZA3BI, Kraków, u lica  Flot-yauska 3t.

Dostawca Zw iązku c. k. urzędników paustw  
zegarek  ni ki. z napisem  system  ltoskopf P a­
te n t z pięknym  łańcuszkiem  złr. 1’70, zega­
rek czarny złr. 2 ' —, zegarek srebrny system  
Roskopf P a te n t złr. 4 — , zegarek złocisty 
systen Roskopf Paten ., złr. 3'60. Budzik iwie 
cący w nocy złr. 1 60 Z egarek  złoty zrr. 9 —. 
Ł ańcnszki srebrno od złr. 1 '—. G w arancya 
4 -letn ia. W razić  niespodobania się, wym ieniam  
bez trndnaści n a  inny  przedm iot. Zam ów ienia 
z prowincyi uskuteczniam  odw rotną pocztą. — 
Bogaio ilustrowane, cenniki w ysyłam  darm o 

i opłatnie. 399 10 10

0  0 f e t 'v |

(zw yczajny i re to rtow y) do dostaw y 
rocznej, pros! 7 7 9

3&1EW  POLAK  
burtosiiy Mul uę$ii,

Praga (Czechy), Jindriśska ulico 18

J I P T E E A

Fort. Metólego
w Srakuwie, J. Siczc^ausua 1.

poleca następu jące  wyroby w łasue:

f,Jc?lira4ł îdiiłHi r̂zeczyszczŁacfe
wolne są od składników  draslyoznycli, dzia łają  
łagodnie pizeczyszczająco, nio sp raw iają  ża­

dnych bólów Pudełko 30 sztuk. 90 kal- 
G O to f lr tO H  „ J a h r a “  w yśm ien ity  środek do
P u L lU ^ * « t i  konserw ow ania włosów n su w ału ­
pież i sw ąd i  głowy, wzm acnia c“bułk i włosowe 

i zapobiega w ypadaniu.
C e n a  f la k o n u  k o r o n  2  1 k o r o n  4 .

„Jn!mi“ Kali cMoricum pasto
do zębów, w ybiela zęby. desinfokeyonuje i kon- 

serw ułe jam ę ustną . T uba «0 nal.

„ Jo lirr  Antysuptyczni isodc
h o  L  i i .

znzkom ita woda do u trzym yw ania  zdrowych zę­
bów i do p łukania  ust. — F lakon  k jro n  12 0 .

„ J t W  wnto HenfolornioloBfl
w yśm ienity  środek przy k a ta rach  nosa. 

Pudełko 40 hal 
W ysy łk i n a  prowincyę uskuteczn ia  się *'1- 

w rotnie. 176 26 iśO

U
H r n k ó w , u l .  S t a r o r .T ś ln a  6 .

W ykład języków: angielsk., franeusk., 
riemieck , włask., rosyjsk. etc., przez 
nauczycieli odnośnych narodowości tylko 
z akadeni'ckiem  wykształceniem  — Od 
pierwszej lekcyi począwszy uczeń rozma­
w ia tylko w języku, którego nauczyć 

się pragnie.
Początki — Konwersacya — Gramatyka. 

L iteratura
Lekcye zbiorowe i osobne od 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w każdym  czasie. L e­
kcye próbne bezpłatnie. Żądać prospekty 

Biuro tłomaczeii. 635 4 6
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Hsrtats rosyjska
dawi-ą arft zatyt- aą

liściową 1/ł kg w cenie . . . K 4’80 
okruchy herb rJ % k g  w cenie K 3 2 0  
418 11 o wysyła za zaliczką

K. .Tomaszewski
L a ć s s i p a . x ,  U L r E p ó w l ij  3 9 .

Przy odhinrze 3 kg. naraz, wysytkę cpłacam.

E iS iM s i  mda latsSWH śwytli iWa
wynalazku J u l ia n a  J d z e f o w ir z a ,

perfnm era.
Je s t  to najlepsza  roślinna farba, którą 
m ożna w przeciągu 10 m inu t m arkow ać 
posiwiało włosy na kolor c z a rn y ,  bra- 

bainy, szary 1 b lo n d ,
W Krakowie, u  R eim a i Spółaa, R ynek 
gł. L in ia  A-B., J  H an ak a  i S p ó t, dra- 
guorya, Szewska. Fr. Zopotha, drogue- 
rya, S ienna i R. W iskidy, pi. MaryackL 

Cena flakoun 3 korony, flakoniki 
próbne KOf. i ’3fl. 111 13 0

P rzesy łka i główny skład: 
w W arizaw ie, ul. Nov'a S en a to rsk i L. 2

P S S Z H f t M y
i wynagindzamy korzystnie uzdolnio­
nego a k w i z y t o r a  dziaJu życiowego, 
ktory dostarczać możo pewnych i od­
powiednich ubezpieczeń i posiada zdol­
ności do organizacyi agentów. Wyma­
gany dowód uzdolnienia.

Oferty z określeniem wieku i dotych­
czasowego 'zatrudnienia pod napisem
„A !istpyap,kie Towarzystwo**
poste restante L w ó w .  731 2 9

rm
Złf. 3'!i0.

S y s te m  R osskopł 
złr. f ‘50, Fsbryka ze- 

garów  „ L o s n k o p i-  
i F żre1 w  SzwLjuu-

‘ / l  r y l  poieciła mi jej pra-
ł  ' W itowy kotw icow y ze-

garek  M iu w to ar „Pa­
tent TkOaskopIa" 

sprzedaw ać za połowę 
ceny złr. 3*50, ażeby 
pokr.zać S.-an. Odbior­
com różnicę m iędzy ze­

g ark iem  prawdziwym  
„Patentem  R oss- 

k ćp ia“ a naśladow ui- 
otv cm „System  Pa­

tentu R o a s R o p ia " ,  który u m nie ko­
sz tu je  ty lko  zlr. 1‘50, Praw dziw y ze­
g arek  p a te n t  Rosakon!" hit Z3g«- 
rek „kolejow y Boaskopla" mi 06 
godzinne, szkłem  irryto w nętrze kotw 
co w e z kam ien iam i i pełni służbę 25 
do 30 la t, zaś ta n i  zegarek „System  
R ó  isLopfa" jnż  po k ilk u  latach  sł aje  

się nieużytecznym .
3-letnie plśm. poręczenie Ze niestosowne 
zw rot pieniędzy. W ysyłka za zaliczką.

Pierwszy skład zegarków Rosskoofa

I V I A X  E Ó H i ^ E L
segarm fotrz,

Wiedeń, IV., Marg ire th en s tr. 27 T e 1. 3523.

Z ażądać mogn cennika t  2(<00 odbitek 
za darmo opłaconego .135 16 0

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ol Jagiellońska 10. ttząaca drakam i L . IL Górski.


